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Za kilka tygodni zbierze się w 
(Waszyngtonie konferencya między- 
narodowa w sprawie rozbrojenia. 
Nie pierwszy raz roztnząsać się bę- 
dzie pubłicznie tę sprawę, nie mo- 
żna zatem z góry przesądzać renl- 
nych następstw tej próby rozpoczę- 
cia nowel ery w historyi. Pamięta- 
my przecież, że jednym z pierw- 
szych iniicygtorów takich pogawę- 
dek o powszechnym pokoju był ce- 
sanz Milcołaj tl-gi, sławiony wów- 
czas na całym Świecie, jako „wielki 
pekojowiec* (mirotwórec)» monar- 
cha, któremu przeznaczone było po 
grzebać mrocarstwową potęgę Ro- 
syi w najkrwawszej wojnie, jaka. 
znają dzieję. Wiemy, że ostatni 
przedwojenny kongres pokoju w 
Rzymie musiał kończyć swe obra- 
dy w przyspieszonem tempie, gdyż 
jnż mobiiizowano się we Włoszech 
do wojny Z Turcyą; rozpoczynającą 
ten burzliwy okres dziejów Evropy. 
w którym nie minął ani jeden rok 
bez przelewu krwi, 

Czy konieremcya waszyngtońska 
Cbradować będzie pod szczęśliwa 
gwiazdą, czy może przeniesie tylko 
ten sam fatalizm dobrych zamiarów 
nW złą godzinę” na drugą półkulę — 
trudno przewidzieć z góry. Jeżeli je 
duak nie wiemy: czem się skończy, 
wąrto przyjrzeć się dokładnie, od 
czego się aa zaczyna, gdyż moty- 
wy, które do miej popychają, sa 
bardzo realne I na tej lub tnnej dro- 
dze ujścia dla sieble szukać będą. 

Hasła pokojowe są w Stanach Zje 
dmoczonych zawsze bardzo popu- 
lame i każdy mąż stanu chcący się 
utrzymać na widowni, must je rzu- 
cac masom, aby inieć ich poparcie. 
Wystąpił z niemi swego czasu Wil- 
Sn i wywołał entuzyazm tait duży. 
Ze mógł nawet pociągnąć niemi do 
Wojny kraj ga wskróś antynntlitary- 
Styczny, wzbudzając w nin wiarę 
ŻE to wojna ostatnia, wojna przeciw 
Wojnie, wojna o pokój trwały i po- 
| my. Upadł Wilson, nie ziściw 
szy pokładanych w nim nadzieb a 

rz 


jego atm ME x 

ai a przeszło dziś do o- 
Pozycyj. Przeciwnicy, ohwyciwszy 
ią w, ręce, muszą się jednak 


z tą Łycyą ilczyć. Senator Bo- 
rąk, ikwestyę rozbtojenma 
podniósł w senacie amerykańskim, 


z calą szczenością | prosiotą wyzna- 
że, że chodzi mu o koukurency€ par- 
pps: „Jeżeli my tego hasła nie po- 

ejmiemy przepądniemy w uajbliż- 


same rzeczy. mbl. 
i mówi; demagog:a 
amerykańska jest uczejwa, gdyż zło 
występuje bez maski. To jednak je- 
sea nie Wył po Popularność ha 

pokojowych w Stanach Ziedno- 
<ezzych płynie u dwóch śródęł: kr 


dno idealne, drugie na wskróś utyli- 
tarne. Amerykanie lubią w polityce 
inoralne, cz też moralizatorskie 
kierunki, ltbią polityków w szacie 
apostołów. Może tłomaczy się to 
tem, że kobiety wywierają tam du- 
ży wpływ ma życie publiczne. — 
Z drugiej stromy jednak istotną 
sprężyną każdej akcyi politycznej 
jest wywachowanie. Stany Zjedno- 
czone przechodzą ciężkie przesile- 
mie ekonomiczne. Stały się wierzy- 
cieiem całej Europy, lecz mają dtu- 
żniików niewypłacalnych. 

Gdy wytwórczość w naszeł czę- 
ci świata była przez wojaę sparali- 
żowaną., one były dla niej general- 
nym dostawcą ł doprowadziły Swo- 
łą produkcyę do maksymalnych gra 
mic. Obecnie przemysł Ich jest spa- 
raiżowany z braku odbiorców; ni- 
kogo nie stać na to, by płacił dola- 
rami. Nadmiar bogactwa doprowa- 
dził tedy do położenia bez wyjścia, 
powoduje bezrobocie, drożytziic: nę- 
dzę i wyscikie podatki. 

Każdy z obywatelż amerykań- 
skich nczntmie, że gdyby europejscy 
dłużnicy piacili należne od nich gu- 
my, skarb bylby pełny, nie sięgając 
do kieszeni podatników. Trzeba za- 
tem zmusić ich do oszczędności, 
przedewszystkiem zaś do zanłecha- 
rią wydatków — nieproduktywnyct» 
a do takich zaliczają Amerykamię 
wytdattdi ma wojsko. Sami nie zagro- 
żeni żadną inwazyą w kraju szero- 
ko rozłożonym między dwoma oce- 
anami, nie potrzebują wojska póty, 
póki ze swych planów pr 'itycznych 
wyklluazają podboje,  Powszechnci 
służby wiojskowej nie nyeli nigdy, 
wojna europejska była dla nich tyl- 
ko dość krótkim epizodem który Im 
przyniósł dumne przeświadczenie, 
że oni to rozstrzygnęli o jej wyniku. 

I teraz również czują się panami 
położenia; w ich mocy leży pokiero* 
wać lasami Europy, pchrąć ją na 
drogę pokojowego rozwoju lub po- 
zwiolić ma dalsze walki, Poprostu 
zażądają razhrojenia i zniuszą przy- 
najmiiej sw „ich dłuźników, by je 
przepnawadziii, Kto ma dość pienię- 
dzy na prowadzenie wojny» na zhbro 
jenie armii, nie może się wymawiać, 
Że ich mama na płacenie długów. — 
Wszelke ulgi w wypłatach istnieć 
mogą tylko dła rozbrojonych. Tak 
rozumuje senator Borak i iani; tak 
wierzą szerokie masy czytelników 
gazet i opłacających podatki obywe 
teli. Połączytwszy huimanitarna ano- 
stolstwo z interesem własnych kie- 
szani, z glębokiem zadowoleniem 
wewnętrznam ze spełulonego O00- 
wiiązkiu rwzględem ludzkości: mapę- 
dzać będą bliżnich z za Atlantyku 
ua drogę noty zapomocą protesto- 

dtołnukła uio przecmwnię © 
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jest w tym rachunku pomyłka, któ- 
Ta pomścić się może na interesach 
firmy. Jeżeli dziś dłużnik uzbrojony 
jest dłużnikiem ubogim, słabo wy- | 


wej wojny w Europie niż — uczynić 
to © czem mowa w Ameryce: uznać 
Niemcy za rozbrojone I na tej zasa- 
dzie żądań rozbrojenia Erancyi i Pol 
skl W. związku z team co się pisze 
w Ameryce o budżetacii wojennych 
i długach Europy, cytowane są i cy- 
iry, wedie których Francya ma 
mieć pono dzisiaj 800.060 wojska. 
Polska 600.000, Włochy 300.000 
Niemcy 100.000. Na szczęście wy- 
kaz ten zamiloza siły zbrojne w re- 
publice sowietów, które są zapewne 
dla ich wlasnego rządu trudną do 
obliczenia zagadką, o ileby, miano 
uwzględniać prócz czerwonej artnii 
różne zielone (dezerterów), błale 
czy czanne, a dla Świata zupełną tas 
jemmicą» choćby dlatego, że bezseł< 
BE rządy budżetów nas ogk- 
szają. 

Prawdopodobnie jednak konferen 
cya waszyngtońska, wywałana po- 
niekad naciskiem domłniów brytyj- 
skich, które domagały się od Anglii 
porozumiemtia z Ameryką, na pierw- 
szem miejscu obrad postawił sprawę 
zbrojeń morskich I Oceanu Spokojs 
nego. Ta ma dla Stanów Zjednoczoe 
nych cokoiwiek inne oblicze ! jako 
biiżej tm znana, nie wyda się tak €- 


płacainym, to jutro rozbrołonmy mo- 
że zostać bankrutem lub nieboszczy 
kiem a po śmierci nie można Spła- 
cać ani rachunku, ani kapitału. Smu- 
tną jekcyę poglądowa stanowią c- 
stanie lata Rosył, która póty tylko ' 
dawała jakąśkoiwiek  gwarancyę | 
swym wierzytcielom, póki nie noz- 
sypała się jej armia, a wraz z nią nie 
upadla cała budowa państwa mie 
cieszącego się poprzednio tak ol- 
brzymim nievsyczenpanym kredy- 
tem. Już I rozbrojenie nic jej nie po- 
może teraz, gdy jest "doszczętnie 
zmeczona klęskami wojny 1 szaleń- | 
stwazni rewiolucyi. 

Cóż stanęło na przeszkodzie rozla 
nia się anarchii rosyjskiej na cala 
Eurepę? Ammią polska, która chro- 
ni pracę gospodarczą i kulturalną. 
porządek i bezpieczeństwo krajów 
oddanych swej powojennej odbwdo- 
wie przed zawiścią i zemstą poko- 
manyich sąsiadów? 

Ameryka może Polsce lub Fran- 
cyi pożyczyć dolarów, dobrych rad 
i zbawiennych nauk, ale nie poży- 
czy im oceanów, któreniiby się mo- 
gły odgrodzić od nieobliczalnego i 
podejrzanego sąsiedztwa. Czyż mo- 
żnaby istotnie wynaleść krótszy i 
rewniejszy sposób rozpętania no 


spodarsku prostą. To może ochroni 
kontynent europejski od niebezpie- 
cznepo ultimatum „kto nie chce zło 
żyć brom, niech sklada pieniądza”. 
` LM | 7] Z3TTIGZ Er" s 


oniwa wahar gadięty koali 


Rezolucya zespołu streznictw centrowych. -— Gabinet Koalicyjny 
na czasie, — Rezolucya socyclistów. — NPR za loncepcyą gabi- 
netu Koalicyjnego. 


Warszawa. (Tel. M.) Dzień wozo- | €entrowych oświadczył, że: 
rejszy Sejmu znaidował się pod zna 1) do rządu koalicyjnego z04 
kiem rezolucyi zespołu stronnictw cene ; cvyaildci nie wstg»ia, 
trowych. Rezołucya ta, uchwalona po 2) socyaliści zwslezać będą 
łuższej naradzie, mozwala oczekiwzć | bezwzgiądnie rząd, na czele 
przyspłoszenia likwidacyi okre- | którogo stanie endecya, 
am przasgiłeniowego, tak bardzo 3) o ile kierownictwo rzadu bedzie nie» 


GUMY PEŁNE 


piltowzną sytuacyę zagraniczną pzń- 
BO SEMGCRODOW 


stwa. Tre:ć rczolucyi jest następująca: 

„Webec nieucałej próby utworzenia 
gabiattu pod prezydenturą członka 
ZLN w braku dalszej inicyatywy ze 
strony tych ugrupowań, które zajmują 


stanowisko oporne wobec ny cen- CIĘZAROWYCH 
trowego, zaanół stronnietw cen- 
rowach widzi się zmuszony da fe s: 
podjęcia starań w kięrunik n- | | oeo 
tworuenia Iuądu, za najbardziej 920 x b 
wskazany w obecnej ehwili uwała ga- 430 x m 
binet kaeliczjny". 430 x 0 

Po poinformowaniu o treści rezolu- Wymiary: 0 x 35 
cyi marszałka Trąmpczyńskiego, roz30- 5. A x 5 
częła się wymianą zdań pomiędzy pyzy- o x 0 i 
wódcam. stronnictw, prowadzona przez | 8 x , 
Ze względu na to, Że stosunek prawi- | | 1050 x 180 


cy da kencepcyi gabinetu koalicyjnego 
jest znany, sondowanie gninii skiero- 
wana było wyłącznie do zbadania opi- 
nii w tej sprawie lewicy, w pierwszym 
rządzie PPS. Posel Bariicki, przewo” 

CARRY stronnictwo, w rozmowie 
a zai. jom ren ols ptronniotw 


dostarcza ze gzładów w Krakowie Firme 


„AUTO WARSZTATY” 


Kraków, ukka Jagialiońska L 6. | 


wanęielicznie, zarazem tak po go- 


4 


a 


Si. B_, 


mę stopień opozycyjności socya- 
tów użelcztiony zostanie od rzeczy” 
wisiego zeopatrywania mas rob >tników 
w żywność i od programu rządu. 

Wieczorem toczyła się konferencya 
przywódców NPR i Wyzwolenia. Jak 
stychać, NPR skłonna jest uznać kon- 
cepcyę gabinetu koalicyjnego, zaś sta- 
nowisko Wyzwolenia ma ujawnić do- 
piero p. Wożnicki. Zespół odbędzie 
jeszcze dałszą naradę celem ustalenia 
dalszej akcyi. 

P. Skalski wobec przesilenia. 


Warszawa. (Telef, M.). W kołach 
sejmowych mówią, że poseł SKulski 


ome rz 


Warszawa. (Telef. M.). Z Paryża 
donoszą, że 4 września poseł Askena= 
zy zawiadomił Hymaensa, że z powodu 
przesilenia gabinetu w Polsce pro- 
si © odroczenie terminu razpatry- 
wania sprawy Wileńszczyzny przez 
Ligę Narodów i o zawiadomienie 
o tem delegacyi litewskiej. Konfe- 
rencya w sprawie Wileńszczyzny ma 
się odbyć po uprzedniem nadesłaniu 
sprawozdania przez komisyę, wysłaną 
do Warszawy i Wilna. Hymans za- 
patruje się na Kwestyę rozwiąza- 


Aad polski wobec nowego projektu Hymana. 


Polska gotowa do bezpośrednich rokowań z Litwą. — Rząd 
Kowieński musi zmientć stanowisko swe wobec ludności pol- 
skiej w Mowieńszczyźnie. 


Genewa. (PAT). Odpowizdź dele- | 
gacył polskiej w sprawie mowego i 
projektu ilymansa została doręczo- | 
na temu ostatniemu we wtorek dnia 
13 b. m. Odpowiedź jest treści nastę 
Piriącej : 

Panie Prezydencie! Biorąc pod 
uwagę notę z dnia 12, oraz powołu- 
jąc się na pismo moje do Pana z tel 
daty: manı zaszczyt oświadczyć, co 
nastepuje: 

1) aważywszy, że rząd polski 
swoją notą z dmia 15 lipca przyjął 
rezolucyę Rady Ligi z dnia 28 czer- 
wea b. r. akceptując Pański projekt, 
jako podstawę do dyskusyi pomię: 
dzy delegacyą polską i litewską, jak 
rówmież zważywszy, że rezolucya 
pozostaje nadal w mocy» rząd pol- 
ski mie widzi żadnej racył do ztnia- 
my swego sianowiska. 

2) Na skutek powyższego rząd 
polski jest gotów, jak to juź oświad- 
czył 15 lipca b. r. natychmiast 
wzmowić bezpośrednie rokowania 
na podstawie pańskiego projektu i 
zgodnie z wyżej wspomnianą rezo- 
hicyę Rady Ligi, oczywiście w tem j 
przypuszczeniu, że rząd kowieński 
odwoła przediem swoją odmowę | 
przytęcia rezolucyi Rady, jak rów- 
wież w przyjpuszczeniu, że równocze 
Śnie da on niezbędne zapewnienie 
co do zmiany swojego stanowiska 
względem ludności polskiej na ob- 
szarze Litwy. kowieńskiej, zgodnie 
z przedstawieniami, poczynionemi | 
przez rząd polskt w pfśmie do Rady 
Ligi narodów i Waszej Ekscelencyi 
z dnia 16 lipca b. r. 

3) W powyższych warunkach 
zważywszy: że nie ma żadnych da- 
mych do tego, aby przejść do porząd `“ 
ORA 2] 


Rozstrzygnięcie Ligi narodów 
w sprawie G,Sląska w październiku 


Propaganda niemiecka za neutralizccyą Górnego Słąska. 


Paryż. (E. E.) Polityczne koła fran- 
tenskie odnoszą się z optymizmem do 
niku pracy komisyi czterech i przy- 
s. ea rozstrzygnięcia Rady Ligi na” 
w sprawie górnośląskie, Zda- 


KC a 


(droczonie rozpatrywania sprawy wileńskiej. 


Optymizm Hymansa. 


| swą wvkonalność i 


JOONIEC KRAKOWSKI | 


Da WERE ZOE (GADA FPM PA ET 


na pytanie, czy podiąłby się mfsyt u- | strony, a równocześnie podniosło po- 


tworzenia gabinetu, odpowiedział prze” 
cząco. 


Dalszy rozkład grupy 


Dutarowicza. 


Warszawa. (Telef, M). Grupa Du- 
banowicza zaczyna się rczpadać. 
Poslowie: Ludwiczak, Mieszkowski 
i SKulski, należący do chrześcijań- 
skiego stronnictwa ludowego, przyłą- 
czyli się do Z. L. N. W ten sposób 
Dubanowicz straciłby dalszych 3 adhe- 
renłów. 


nia sprawy Wileńszczyzny optymi- 

styczniej niż dotychczas. 

Opinia wileńska przeciw 
projektowi Hymansa. 
Wilno. (PAT). Dzisiaj odbyło się u 

generała Żeligowskiego informacyjne 

zebranie przedstawicieli stronnictw. O- 

mawiano sprawę wileńską, przyczem 

uznano jednomyślnie projekt Hy- 
mansa za niemożliwy do przyjęcia. 

Generał Żeligowski poruszył na tem 

zebraniu kwestye gospodarcze. 


ku dziennego ponad wyżej wymie 
niomą rezołucyą Rady Ligi, rząd 
polski jest zdania że niema również 
danych do tego, aby wypowiadał 
swoją opinę już to co do mowega 
projektu, już to co do nowej metody 
dia przyjęcia en bloc. Askenazy. 


Zastrzeżenia litewskie 


Genewa. (PAT). Dowiaduję się, że 
wsazoraj wieczorem została przed- 
stawiona odpowiedź iliewska na mo- 
wy projekt Hyumansa. Według mo- 
ich inionmacyj odpowiedź ta, przyj 
mująca nowy projekt Hymansa, za- 
wiera jednocześnie szereg zastrze- 
żeń i kontrpozycyj. I tak delegacya 
litewska odrzuca określenie we- 
dług której Wilno stanowiłoby w 
państwie  litewskiem kanton na 
wizór (kantonów  szwajcarskch. for 
mując na jego miejsce inne określe- 
nie, według którego okręg "wileński 
miałby stanowić w państwie litew- 
skiem autonomiczną jednostkę, po- 
sadającą szeroką autonomię w za- 
kresie oświaty, języka i wyznania 
a nadto własazy sein Co do ustroju 
wewinętrznego okręgu wileńskiego, 
jakoteż atrybucyi centralnego rzą- 
du litewskiego w stosunku do Wil- 
na, to zdaniem delegacyi litewskiej 
ustrój ten nie mógłby się opierać na 
analogicznym układzie szwajcar- 
skim. Wreszcie odpowiedź Btewska 
odrzuca oficyalny .charakter jezyka 
połskiego w całem państwie litew- | 
skiem zaznaczając, że język polski 
mógłby być drugim ięzykiem ofi- | 
cyalnym tylko w okręgu wileńskim | 
i tyiko w tym wypadku, gdyby od- ; 
mośą uchwałę w tej sprawie po 
wziął: sejm okręgu wiłeńskiego. 


O PZ Z ZZOZ ZEE O ERA O Z O ZE ZO AZ ZE A z A 


niem kół tych w kj czterech wi- 
o 


wiązenia Sprawy, =) za ć 
prez Radę 


ware Ligi narodów. Rozstrzygnięcia 
Rady Ligi narodów należy oczeki- 
wać w drugiej połcwie paździer- 
nika b. r. 

Propagznda niemiecHa nie prze- 
staje i obecnie działać w Krajach 
Moalicyjnych na epinię publiczną 
przy pomocy wszelkich ŚrodKów, 
głównie zaś za pośrednictwem ger- 
manofiiskiej prasy Krajów neutral- 
nych, jak szwedzkiej, holenderskiej 
i hiszpańskiej, Dzienniki w Kra- 
jach sprzymierzonych przepełnione 
są tendencyjnemi wiadomościami 
usiłującemi dowieść, że projekt 
neutrafizacji ©. Sląska zyskuje co- 
raz to więcej zwolenników nawet 
między ludnością polska. Tego ro- 
dzaju działalność Niemców jest wy- 
soce niebezpieczną dła sprawy górno- 
śląskiej i wymaga jak najeómergiczaiej- 
szego przeciwdziałania. 

Genewa. (E. EJ Zgromadzenie Ligi 
narodów obradować Bzdzie 25. wrze” 
Śnia. Komisya czterech złoży swe spra: 
wozdanie prawdopodobnie dopiero w 
pierwszych dniach pażdziernika. 


Komisja czterech wyśle 
rzeczoznawców na G, Sląsk, 


Genewa. (Tel. wł.) Słychać, że spa- 
cyalna Komisya 4 dla sprawy 


ste | 


Sląska wyśle przecie rzeczoznawe | 
ców na miejsce, celem zbadania 
stesuntów politycznych, history- 
cznych i gospodarczych. | 


Posiłki koalicyjne. | 
tom. (PAT). Wedl ; s 

z Opola A=) tu już w 10 ü- | 
gielskie i ftąacuskie posiłki wojskowe. | 
Dotychczas nie przybyły jeszcze poe | 


Lubliiogkia za przęłączeniem | 

do Polski, | 

Bytom. (PAT). Pomimo wrdóu | 
nieańeckiego 56 gtałn powłała Co- 
Ri EA wysłałe do Genewy ra 
zciucyę z Życzemiein przyłączenia 
ich do Polski, Ne wysłało jeducze 

rezołucyi 11 gmin tego powiatu. "= j 
Mpaócz tego w 36 zadasch powiażu 
Lubiiaieokiego wysłało do Genewy 
agiry protesi przeciwke machina- 
cym i pwałtom niemieckim, za po- 
mocą któryca zmuszany ładność áo 
podpisywania deśłaeracyj za przyna 
leźnością do Niemiec, Należy zazna- 
szyć, że jest to dowód poiskeości te- 
go powiatu, gdyż w. dnit głogowa- 
mia oświadczyło stę za Polską tg ”%o 


50 mmia. 


Mordercy Erzbergera 
v pooumieain 1 meonaisiami boa. 


Policya bawarska ułatwiła im ucieczkę, 


Berlin. 14. 9. (Tel. wł) „Vorwärts“ 
organ socyalistów niemieckich otrzy- 
muje z Monachirm wiadomość iż pro-_ 
kusatorya badeńska przy poszukiwa= 
niach za mordercami Erzbergera na 
potkala na opór monachijskich władz 
policyjnych. Z wielkimi trudnościami 
udało się prokuratozyi badeńskiej prze- 
prowadzić w domu, gdzie mordercy 
mieszkali rewizyę, która dała dużo ma 
teryału obciążającego. Materyał ten 
stwierdza nadto, że mordercy byli 
w porozumieniu z nacyonalistami, 
stadto, że mordercom udało się 
uciec do Szwajcaryi dzięki pomocy 
policyi hawarskiej, Wyniki badań 
trzymane są w Ścisłej tajemnicy. Zdaje 
się, Że mordercy Erzbergera są iden- 
tyczni z mordercami posła aisa, 
Aresztowano wielu byłych oficerów, 
ponieważ są dane wskazujące na istnłe- 
nie formalaego sprzysiężenia. Zapowia- 
dają szereg sensacyi w związku z tą 
aferą. Uchodzi za pewne, że mor- 
dercy C.rzymeli wsparcie od mo- 
nachijskiej organizacyi Erhardta, 


Koalicya zastosuje środki karne 
wobec Węgier. | 


_ Paryż. EE. Utrwała się przekonanie 
Że koalicya wzięła pad rozwagę zasto 
sowamie wobec rzadu budapeszłeńskie 
go postanowień karnych, które musza 
Węgry do pioszamowa..a traktatu w 


IU gel. Polen 


Moskwa. (PAT. Radio). Sztab gə- 
nerałny w Petersburgu zestal are- 
sztuwany i wywieziony de Werc- 


nowa. Część marynarzy wciekin z Kron- 


sztadtu na dwóch statkach do Finlan- 
dyi. W związkuz aresztowaniem w Pe- 
tersburgu odbywają się w Mosłtwie 
ną wielką SKalę rewizye i araszto- 
mt 

W metoadnówiad 


u 


4 


| 


TET 


giy im braXło fandaszów za ucie- 


czę. n GA) 
Rożonania  rioniedko-bagarskie 
MA maiwa paide 


Berlin. (EE). Roxowaala w spra- 
wie załagadzenia zatargu pawsta- 
łego pomiędzy rządem Rzeszy a 
rządem Bawaryi ntknęły ma mar- 
twym punkcie. Bawarskie stromni- 
ctwo ludowe oświadcza się catkowił 
cie za żądaniami kół rac i 
czityci. w sprawie całkowitej nieza 
leżności Bawaryi od rzątła Rzeszy. 
Dotychczasowa Koawcya rządowa 
dąży do modtrzymanie gabinety 
Kahra przy władzy. Inne strona ` 


ctwa grożą najostrzejszemi Krokamś 
przeciwko rządowi temu, na wypa- 
dek jego pozostania w urzędzie. — 
Kroki te przedsięweziną stron- 
ctwa owe w sejmie bawarskim, któ 
rA będzie zz 2 da 3 tygo- 
ni. A 


Trianun odnośnie do Burgeniasdn. 
Rząd angielsk oświadczył, że w spra 
wio ej postępował będzie jellnozgodnie 
zę rządsua Francyi, ` 


i 
) 
| 


3 z 

Dezercye kozaków. 

Keskwa. (PAT. Radio). Na półaco- 
nym Kaukazie knzacy .kubafńscy nieza- 
dawoleni z rzędów sowieckica, woe- 
kają i kryją się w lasach, skąd wrzą- 
dzają napady na komisarzy i komuni- 
stów. 

U saprana 


_ Ne 251. _ 


Pda a Rud P 


Niejednokrotnie  poruszeliśn:y 
sprawę _ iałów ukraińskich, rozło- 
kowa na terenie Czechbało wacyi 
i stostinku Czechów do tychże oddzia- 
łów. Obecnie od osćb świeżo przyby- 
łych z Rasi Pacybal pzckiej otrzymuje- 
ry dalsze cenne Ry cye. 

O ils do niedawna Czesi wiele bu- 
dowali na i wyposażeniu 
oddziałów "aji przedłewszyst- 
kiem na Słowaczyźnie i Rusi Prz kar- 
paekiej, starając się z nich widzgżnie 
wytworzyć matęryał do rozsa zania 

sa Wach niej Małapolski, a 
yi ób wojskowe odęziały regu- 

lerne zostały przetworzone na oddzia- 

ly robocze i porarëzdzičlane po roz- 

maitych „miej <owościach. Są to wła- 

wane w szęrsżęm zna- 

czeniu oddziały, które podlegają zasa- 

dziczo dowództwu czeskiemu, choć 

mają nominalnego własnego dowódcę w 

osobie pułkownika Si :fanowa, przeby- 
wającego na. Rusi Przykarpackiej. 

Poddanie tych oddziałów pod wła- 
dzę czeską, umieszczenie w barakach 
i powoływanie ich do pracy wywołało 
wśród nieh ogólne  pizygnębienie. 
Wzywanie wyczekiwania na roz- 
strzygnięcie sprawy Wschodniej Ma- 
łopolski przez Radę najwyższą nie sku- 
tkuje, najgorliwsi zwolennicy propa- 
gaody m tracą ufność i oka- 
za coraz większą ochotę do powrotu 

kraja. Obchodzenie się Czechów z 
Ukzal ani jakoteż zmniejszenia przez 
Czechów żoldu dla Ukraińców powo- 
duje dezercye, wshuiek czego liczba 
oddziałów roboczych w szybkiem tem- 
pie maleje. Powszechnie bierze prze. 
wagę zdanie, że stosunki obecne do- 
prowadzą do zupełnego zniesienia od» 
działów. 

Wobec Ukraińców ze Wschodniej 
Małopolski stosują Czesi taktykę nie- 
szczerą i nie kryją swojej wobec nich 
nieufności, co doprowadziło da czę- 
ściowych buntów nawet i ścisłego in- 
ternowania niektórych oddziałów u= 
kraińskich. Uzyskanie Obywatelstwa 
czeskiego jest znacznie „trudniejsze i 
wogóle Czesi nieradzi widzą obecnie 
przybyszów. Dodać należy, iż wśród 
Ukraińców w całej republice _czecho- 


Kraków 14 września. | 
już 


ST. MROZ. 


Malarz słoreczności Tatr, 


Wystawa A. Terieckiego 

w pałecu Sztuk Pięknych. 
Mi artgstami może być spór o 
7 ryk sztuce, sprowadzający się 
zresztą bardzo Często do walki róż- 
z indywidualności artystycznych. 
dla i aiy jae ag dla 
iczpo ważny jest przedawszyst= 
nie kierunek, jakiemu diky dr 
bolduje, lecz wynik, jaki on Swe: 
de — ku osiq- 


„ impresyo- 
aios rek wykwi: 


ne idoko slerówniet" — 
zresztą hasla, z jakłemi 


nowa sztuka, pragnąca two- 
ik wartoŚ 3 EA są one 
leoaików w), Z © zwo- 


lentików maja języ ; i Pore 
ZE talentu. 

E Aa DECA. sy 7 

mej R którego cezu prze- 

ky a 5 =" pejaa- 


w 


a: deruwa fie- 


-M czysto ma- 
który widzi poprostu 
EK i w sobie dość 


lèh 7 
os Malec I popada oórcza 
Er + jak widzi, oddać 
f i AE 
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Mat aiit, 


g daje się zauważyć pewien 
niepokój, szerzą się hasła rewolucyjne 
i na ogół zyskują posłuch wśród mas. 
Przebąkują też coraz głośniej o wywo- 
łaniu powstania przeciw władzom cze- 
skim. 

Z hasłami też powstańczemi łączą na 
Rusi Przykarnackiej nazwisko nieia- 
kiego Szukaja, którezo bandy gre- 
sują w górzystych okolicach. Bandy te 
zapuszcteją coraz Szersze Zagony, na- 
padając na władze czeskie, "mordując 
setników I unosząc poszczególne poste- 
runki żancarmskie. Taktyka tych band 
wskazuje, że niema się tu do czynienia 
ze zwyczejoymi baudytami, lecz z ja- 
kaš świadomą celu swej walki organi- 
zacyą. Tem więcej, że baady te cieszą 
się wśród ludu wyjątkową popularno- 
ścią, — wyrasta kolo osoby Szuhaja 
lęzenda o wyzwoleniu Rusi. Pojawiają 
się nawet zdania, że Szuhai zostanie 
królem Rusi Przykarpackiej. Charakte- 
rys tycznem jest, że wsz kie wystiki 
władz dla ujęcia Szuhaja pozostały bez 
skutku. Na wyznaczenie wysokiej na- 
grody (30.000 kor.) za jego ujęcie od- 
powiedział Szuhaj drwiąco wyznacze- 
niem 60.000 kor. nagrody temu, kto 
odważy się przeciw niemu wystąpić. 
Gdy zaś aresztowano jego żonę i ma- 
tkę w Huszcie, wystosował do miasta 
wezwanie, grożąc najazdem na miasto 
i wymuszęniem wydania aresztowanych. 
Na skttek też tej groźby areszłowa- 
nych uwolniono. 

Bavdy Szuheja rekrutują się z Rusi 
Przykarpackiej i jak opowiadają na- 
oczni świadkowie, są znakomicie w broń 
wyposażone. 

Jak z powyższego wynika, w razie 
skierowania ich przeciw Czechom, nie 
ulega wątpliwości poparcie w  zupełno= 
ści akcyi Szuhaja przez szerokie masy 
chłopsko-robotnieze. 

Ostatnio jednak pojawiły się podo- 
bno majączenia ukraińskich prowody- 
rów, by bandy Szubaja skierować ku 
granicy polskiej. Należy bardzo wątpić, 
czy tego rodzaju impreza xnalsz'aby 
nosłuch wśród chiopskich mas Rusi 
Przykarpackiej, których pełue oburze. 
nie i rozgoryczenie skierowuje się prze- 
ciwko czeskim nrzędnikom, rugującym 
miejscowa ludność, orzeciwko czeskim 
= =p] bon MAE = 5 


< 


któremu taki obraz prosty i szczery, 
uczciwe dzieło malarskie, przyniesie 
pięknie, odtworzony fragment kra 0- 
brazu, utóry i do nę bezpośrednio 
przemawia swym czarem? Czy ma ode 
rzucić go w |imię „młodej sztuki“ i 
siebie. pozbawić przyjemności? 


Terlecki należy do tych artystów, 

tórego oczy zaczarowała addawna i 
bodaj na zawsze cudowna, jedyna, eigą“ 
gle zmienna, a zawsze niegdparta uro- 
da naszych Tatr. Zakochz! się jadnak 
rajbarćziaj nie w jej wirchach i przee 
paściach, nie w jej mgłach i barwach, 
nie w jej ponurej grozie I „maaiesłąty- 
cznej dzikości ści — lecz w jej pogodzie 
i jasności, w słonecznych dalach, czy- 
stym błękicie, przejrzystości wód, je- 
zior i potoków górskich, natężeniu zię- 
leni lasów, przeróżnobarwnej krasie 
łąk, bieli śniegów górskich dziewiczych, 
która odcienie wszystkich kolorów przy= 
bera. Zakockał się słowem w słonecz- 
ności Tatr naszych, gdy się ich natura— 
w niezbyt zraszłą częsty chwilach 
radosnego zapomnienia — uśmiecha do 
9% pełaią swej piękności pogo- 

nej 

"Tę głoneczastó Teatr odtwarza Ter- 
lecki w swych obrazach = sy t 
nie i tę słoneczność widz ył uje p 
wszystkich jego tatrzańskich 
Kto ale raz jeden lah dwa kaiotańć. 
lecz wielokrotnie i =p hę w z. 
gór i dolin tafrzzńakica ? 
znudzona, obojęlutna se uzda” 

w lh oblias ~- ten WIE 


li 


m 


oddziałom wojskowym, pesłępującym 
bezwzględnie i Brutaliie z, „Mżefcową 
rzbszą chłopską. Jaz, „safia |poplt glarhość 
Szuhaja, którego haste: m sfala się walka 

z Czechami wsfazóje, Wyrażanie, jaki kie- 
runek prżybjćrśją tgndencye laga Rusi 
Przykarpacziej i jakimi sżlakämi po- 
dźżać będzie naturaliy odruch polity- 
czny tego krzju. 

Rozwiązanie zbrojnych oddziałów u- 
kraińskich wskazuje na to, że rząd pra- 
ski zrozumiał wreszcie, że zupełnie nie- 
potrzebnie dla swych interesów prowa- 
dzi! rę, a nawet wręcz szkodliwą. Roz- 
pętanie zaś ruchu ukrałńskiegoe w wsćho- 
dnie; „części swego państwa i ebudze- 
nie uśpionych date gd mas raskich do- 


o mi 


Eratów, 14 września. 

W uzupełnieniu naszego wczorajsze- 
go artykuiu o chwalsbnei działalności 
ministerstwa zdrowia pablicznego pra: 
snigmy podi dać dziś troctę faktów 
w celu ziiustrowania pożytecznej dzia» 
łąlności tego ministerstwa. Przytoczy- 
my umyślnie Gziałalność jego w roku 
1519, kiedy działalność ta była nie- 
tylko celowo zakreślona, ale konss- 
kwentnie przeprowadzana oraz bardzo 
iatensywna. Powijamy bardzo skuts 
czne zwalczanie tyfusu plamistego w b. 
Kongresówce, gdzie ilaść przypa dłośc! 
tei choroby zumniejszyla się +y koniec | 


KOMA 


Sw. B 


wiodą Czechom, jak niebęzpieczna była 
brg Arch | mas przeciw Pol- 
. a bowiem, że już uśpić 
się! nie da instynkt naturałsy Rusinów 
Przykdrgackich, że tylko wzmóże się 
czujność lugu nad obrazą swych praw. 
Jeda Sënhaja da sią jeszcze poskro- 
miś, a aie lggenda, która koło osoby i 
czynów jego wrogie, tak hiin nie 
zagašnie. To jedno pewne, że rzą 
ski „obławów Życia na Rusi bagiidłixc 
wé nie maże i nie będzie. Droga zaś, 
ku uspokojent'1 prowadzi, nie może 
być tą samą, jaką posuwała się do- 
tychęzasowa polityka czeska ia poia- 
dnłowy:n ws 


Kiara zdrow 


i 


tak z powodu braku odpowiednio wy- 
kwalifikowanych pracowników, jak 
i z powodu szczupłych środków finan- 
sowych, ministerstwo postanowiło w r. 
1919 zająć się najważniejszymi pod 
względem sanitarnymi sprawami. Mini- 
sterstwo wytężyło swoje usiłowania 
w kierunku zwalczania epidemij, opieki 


| vad zdrowiem dziecka i w końcu za- 


jęło się tak ważną dła zdrowia uan 
mieszkaniową. Ministerstwo zakupiło 

w lipcu 1919 r. na nadzwyczaj dopo- 
dsych dla rządu warunkach ze skła- 
dów amerykańskich w Paryżu pomię- 
dzy innemi dużo bielizny (600.000 szt), 


1919 reku bardzo zuacznie i od tego | pościeli łóżek szpitalnych, kilkadzie- 


czasu już nie dosięgia dawnego nasi- 
lenia, pomijamy enaigiczng i skuteczne 
zwalczanie w 1919 r. chalery, zawle- 
czonej zę wschodu, która dzięki przed- 
sięwz hiya środkom zaradczym zupeł- 
nie nie dotknęja miejscowej ludności, 
Fodnieść jednak naicży, że ministertwo 
zdzowia bylo pierwszym urzędem, któ- 
ry R w 1919 r. zdając sobie dokła' 
n 


e sprawę ze stanu finansów pań 


siąt wagonów mydła, sto kilkadziesiąt 
aparatów ejj niekcyjnych, kiłkadzie- 
T pralni, aset samochodów dia 
lekarzy powiatowych, samochodów do 
przewożenia chorych, izilkasst wozów 
ciężarowych, B00 namiotów, szpitale 
ruchome i, dodać trzeba. że wszystkie 
te przedmioty były ju. w Warszawie 
w kośca listopada 1919 r., pezyczem 
transport ich z Paryża dzięki misyi 


stwa, pierwszy wystąpił z projektem | Hoovera nie kosztawał rządu ani fe- 


uregulowania swojej gospodarki finan- 
sowsi, zajął się zaprowaczeniam GSZCZĘ” 
daości, ograniczeniem sił urzędniczych 


n 
zięki staraniom specyalnym minie 
sterstwa zdrowia, misya Hoovera umo- 


i używaniem semochodów oraz telefo- źliwiła w r. 1919 opiekę i dożywianie 


nów do koniecznej potrzeby, wreszcie 


1,300.000 dzieci dziennia pod kontrolą 


pilnował axsratnej i sumiennej pracy ministerstwa, 
urzędników. 
Rozumiejąc, że po tyloletuiem zanie- 
dbaniu spraw sanitarnych wseystkiégo 
od razu zmi ienié i stworzyć się nie nie da, 


obok rałczesłszych zresztą chwil zadn- 
my, melancholii, grozy, oblicze to mie- 
wa chwile zupełnie południowej jakiejś 
jasności i pogody, przy iakiem natę- 
żęuiu światła słonecznego w absolatnie 
czystem powietrzu, jakiego nie ma i 
południe. I ten też wie, że są chwile 
w pełni słońca, w sierpniowe południe, 
i są miejsca, z których pp. Morskie 
Oko x przejrzystością wód, „gdy na 
ciemno-granatowej toni grają ziote 
iskierki słońca, z tak zieloną, žo aż 
słocćk Ep ek zialenią kosodrzewia i 
świerków brzęgiem, zapełnia ja- 
kiemś włoskiem jezicrem czy fragmen- 
tem włoskiego morza się wydaje, 

Te „falszywą”, nadmierną + wio- 
sa“ słodycz mają niaktóre krajo- 
brazy tatrzańskie Terlecdkiego, znal 
dujące się na obecnej wystawie a 
jednak są one wiermen możliwie od- 
tworzeniem rzeczywistości. Iona 
pó ge żemie one są najpiękniejsze: i 
nie one najsiinie] przemówią do wi- 
dza, gdyż natężenie efaktów Świetl- 
nych i barwnych w naturze górskiej 
w takich momentach Słoneczności 
jest tak silne, że jest Ono poza mo- 
żoością udaawa Ś malar- 


Ministerstwo opracowało w 1719 r. 

i zaczęło urzeczywistniać program mie- 
szkaniowy. Program ten, jak obecnie 
| widać, był _zupełnie słuszny, dostasa- 
<> sai zj 


sze odbicie. Ma w nics artysta te nie 
zrównane dalekie powietrzne pers 
spektywy, tę pełnię światła, te nad- 
zwyczajnie sylwety i grę kolorów. 
które stanowią części składowe we 
sełezo piękna górskich pejzaży. — 
Znać na tych obrazach długotrwałą 
serwacyę mały, siumiemny Wys 
iek malarski | Szczerość wypowie 
dzenia — przy artystycznej prosto 
cie środków. Taki np. fragment Mor 
skiego Oka (bez drzew), calej „miaa 
finiski* ma Gąsiantcowej hal, tub Os 
płotki w śmiegu. czy drzewa z oki 
ścią przy zachodzie na Śniegu o błęd 
kituno-ftoletowych  relłelsach — ta 
pejzaże, które przenoszą „żywosm" 
vidra w głąb gór, srzwialą go przed 
obliczem tatrzańskiego słonecznego 
krajobrazu. A czegóź więcej może 
on małarza-pejzaży- 
sty; niż ażeby ten mu przypomamał. 
postawił przed oczy piękno przy” 
rody? 

Teriecki jest pejzażystą madzo- 
nym 4 zamiłowanym, malarzem sło- 
noczności Tatr przedewszysticdoni 
Jest „natwralistą” — a jednak zacho 
wał indywidualność niewątpliwą: 


skim w maturalistyczaej czy nawot pije z Kkielszka malego, ale 


imprassyonistycznej rze. 
Poza tyni jednak wyjątkowymi 
momemiemi, słoneczna pogadmość 
krajobrazu tatrzańskiega jego 
rani Tiaa i w -barumość. 
podbijająca u znagluią W | 
canosa Iaeddczo najt | 


go". W obranym przez siebie 
runku osiągnął czasami ułesnal dm 
skomaość, dokonywuje tego, 00 ZR- 


cu- | mierzył, co naiważniejsze że talie 


bowiem, a nie mne zamiary artysty 
| sqdzić mie można. Tymi Etórzy wk 
ian obrazy patrzę za WTR 


Sra 


LJ 


wany do naszych połraśb i środków. 
Wkońcu ministerstwo przeprowadziło 
przez Sejm następujące ustawy: zasad- 
niczą ustawę sanitarną, jako ustawą 
ramową, a potem ustawy o zwalczaniu 
chorób zakaźnych, o przymusowem 
szczep niu ospy, © ochronie loMato- 
rów, o nadztrze mieszkaniowy, o fure 
duszu mieszkaniowym i o obowiązku 
gmin miejskich dostarczania mieszkań, 
jako ustawy szczegółowe do wyż wy- 
mienionej ustawy zasadniczej. I co waż- 
mniejsza, ministerstwo starało się w r. 
1919 nietylko o uchwalenie przez Sejm 
tych ustaw, ale dążyło z dość znacz: 
mym powodzeniem do tego, aby u- 
chwalone ustawy były rzeczywiście wy- 
pełniane, Ministerstwo  sprecyzowało 
w 1919 r. dokładne cee i zadanie 
swoje, podnosząc wszędzie potrzebę 
oceny spraw sanitarnych ze stanowi- 
ska państwowej polityki popalacyinej. 

Nie wyliczamy bardzo licznych prać, 
rozpoczętych i przeprowadzonych w in- 
dą działach hygieny społecznej i ca- 
ego szeregu przygotowan ustaw. 

W sca 1920 i 1924  ziałalność 
ministerstwa nieco osłabła, tak z po- 
wodu wypadków, które nas zaskoczyły, 
jak i z powodu wprowadzenia w życie 
nicfyrtunzej ustawy z 14 lipea 1920 r. 
o stworzeniu naczelnego nadzwyczaj- 
mego komisaryatu dla walki z epide- 
miami. Jakkolwiek każdy, cokolwiek 
obeznany z administracyą sanitarną pań- 
stwa i działalnością miaisterstwa zdro- 
wia w r. 1919, łatwo mógł przewidzieć 
zbyteczność tego urzędu, to istnienie 
tego tworu wykazało rzeczywiście jego 
bezceiowość. Eksperyment ten opłaci- 
liśmy dosyć drogo. Obecnie komisa- 
ryat naczelny zcstał zniesiony i agendy 
jego przejdą znów do ministerstwa 
zdrowia publicznego, do rąk bardziej 
fachowych. 

Z tego krótkiego zestawienia widać, 
ile pożyteczn»":o zdziałało ministerstwo 
i ile go jeszcze czeka pierwszorzędnych 
zadań. Dlatego też nie może być mowy 
o jego zniesieniu, ale należy go strzedz 
przed wszelkiemi przesileniami polity- 
cznemi, Powirno to być ministerstwo 
apolityczne. Tułające się tu i ówdzie 
w mętnych umysłach projekty zniesie- 
nia tego ministerstwa, tem mniej są 
usprawiedliwione, że wszystkie państwa 
powe”"yive, uznając pierwszorzędny inte- 
res puństwa w zachowaniu zdrowia i 
i życia swych obywateli potworzyły 
właśnie takie osobne mininisterstwa 
zdrowia publicznego. 


sz==u" 


rie pogrąża ich w połężną zadumę 
nad głębiami twórczości i wielkimi 
problemami sztuki — ale sprawa 
im przyjemność, rozkosz patrzenia | 
przypomina nieśmiertelne piekno 
przyrody. 

Zresztą zagadnienia sztuki malar- 
skiej poza obranym ostatecznie kie- 
rumkiem nie są mu także obce — 
czego dowodzi np. obraz, wykona- 
my tacimiką poimiillistyczną, a przed 
stawiaiący w gobelłimowym jakby 
układzie barw ì rysuaku nieba- 
drzew, strumyka, kamieni, szczęśli- 
wie udaną próbę dekoracyjnie-barw 
nego wyzyskania motywów tatnzań 
skiego pejzażu. Szkoda, że dzieł te- 
go rodzaju niema na tejwystawie 
więcej umiunęłaby ona przez to pe- 
wuej monotonmości wyiącznego na- 
turalizmmą, 

Płótno to, jak widać z podpisu, 
pochodzi z wcześniejszego okresu 
działalności artysty, bo z przed lat 
dziesięciu, sądzióby więc można, że 
Terlecki już te „próby“ zarzucił. —- 
Ale choćby z samej słoneczności pa- 
trzenłia na Tatry wnioskować wol- 
bo, że gest or dostatecznie jeszcze 
mlody»: aby prób mie poniechać zu- 
pełnie, aby rmódz swój dorobek ar- 
tystyczny peizażysty pomnożyć o 

a takłe inną wykonane techai- 
ką mym kierunkiem malarskim 
dążące do tego samego celu — wy- 
powiedzenia piękna przyrody przez 
Rozającą deze artysty. 
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- GONIEC KRAKOWSKI) 


! BINEMATOGRAF, 


: golem niebem, lub * iskiei* “aecvalnej ' 


Profesor i kanalarz. 


Szedł sobie ulicą jakiś mały niepo- 
zorny człowiek, zgarbiony, zaniedbany, 
nieogolony i obdarty. Wzrox jego 
zdradzał niewyspanie, a buty przyszczy- 
pki; na jego czole leżała ciężka chmu- 
ra troski, a na jego głowie nie mniej 
ciężka zimowa czapka, chociaż był to 
ciepły dzień letni. 

Pod pachą trzymał niepozorny człe- 
czek pół bochenka chleba, z którego 
dla zabicia czasu i głodu skubał po 


kawałku i brał do ust. 

Był to pan Sylweryusz Głodomorski, 
profesor gimnazyalny, członek kilku to- 
warzystw naukowych i dwóch konsu- 
mów. 

Dawniej nazywał się Gwiazdomorski, 
ponieważ jednak ostatnimi czasy błiż- 
szym był głodu niż gwiazd — a pra- 
wdę miłował ten człowiek nadewszyst- 
KO — postarał się o zmianę rodowego 
nazwiska z Gwiazdomorski na Głodo- 
morski. 

W tem ktcś idąc naprzeciw potrącił 
orrip profesora ‘i rzekł impertynen- 
Cko: 

— Ze też te dziady wszędzie się 
snuć muszą!... Założę się, ze jakiś 
dziennikarz, albo urzędnik |... 

Wymawiający te słowa był to sobie 
tłusty zażywny jegomość, ubrany wedle 
ostatniej mody, w meloniku na głowie 
i przy grubej, złotej dewizce garniru- 
jącej mu brzuch wypukły. 

Był to pan Amoniak Kloakiewicz, 
człowiek znany, szanowany, właściciel 
dwóch kamienic, a z zawodna kanałarz. 
Dziadl... = mruknął jeszcze mz 
mijając smutnego człowieka. — Ze też 
policya nie pousuwa z pryncypalnych 
ule tych wstrętnych literatów i obrzy- 


dzenie wzbudzających urzędników! 

— Tak! jestem dziadem i chlubię 
się z tego! — zawołał zuchwale potrą- 
cony — ale nie jestem literatem ani 
urzędnikiem, tylko profesorem gimna- 
zyalnym, 

— A to e mi figural — zadzwił 
gruby jegomość — patrzcie jak się 
stawia!,. Profesor gimnazyałny!... Ja 
2 kanalarzem, a tem się nie chwa- 
al. 

A potem zmierzywszy nędzną jego 
stature spytał z niejakiem współczu- 
ciem: 

— | z czegóź ty żyjesz, mój kocha- 
ny? Czem się trudnisz właściwie ? 

— Ja? — odparł profesor — ja 
schodze na dół w te głębie... 

— Tere, fere, kukul — zaprotesto- 
wał kanalarz ze złością — w te głębie 
to ja schodzę! Ja — daję rzetelną, 
uczciwą pracę społeczeństwu, a ty? 
co? Uczysz dżieci!... To jest wyłudza- 
nie grosza publicznego, to jest zama- 
skowana żebranina!... 

— Dziwna rzecz! — odpa! profe- 
sor kręcąc głową — twierdzisz pan, 
że jesteś kanalarzem, ale sposób twe- 
go wyrażania świadczy, że nie zawsze 
nim byłeśl... Powiedz mi szczerze, czy 
nie miałeś nigdy innego zawodu? 

— Miałem! — rzekł z pewnem za- 
ambarasowaniem kanalarz — byłem do 
niedawna jeszcze współpracownikiem 
pewnego brukowego dzienbiczka. Atmo- 
sfera redakcyi niewiele różhiła się od 
rynsztokul... Zapragnąłem wreszcie ode- 
tchnąć czystem powietrzemi... Porzuci- 
iem więc moją redakcyę i zaciągnąłem 
rigo kanałówl... 

obie radzę — zrób to samol... Jest 
tyle pięknych zawodów... 
ykręcił się na pięcie i zostawił 
profesora na ulicy skubiącego smutnie 
swoje pół bochenka clileba... 
Krak, 


ZYCZAKI 


Gekly pod owartem niebem. 
Czarna giełda, odbywająca swoje 
transakcye gdzieś poza cbrębem ofi- 
cyalnego lokalu giełdowego — pod | 


kawiathi, nie jest Syota wymataz- 
kiem krakowskim, ai też wyłącznie 
polskim, ale rozpanoszyła się we wszyst- 
kich większych miastach, guzie. odby- 
wają się operacye miełdowe. „uż przed“ 
O laty we Frankfurcie nad Menem, 
który jest niejako kolebką operacyi 
giełdowych, odbywano niektóre niele- 
galne transakcye „sub iove“, o czem 
wspomina nawct Hauff w swoich „Pa: 
miętnikach szatana”. Wielce ożywiony 
obraz przedstawiają zebrania gieldy 
nieoficyalnej w Nowym Jorku, gdzie” 
czarnogiełdzierze przeprowadzają swe 
transakcye na ulicy bez względu na 
pogodę. W dni słotue prezentują się 
oni OWA? poubierąni w wysokie 
buty, nieprzemakalne płaszcze i cera- 
towe czapki, Nowojorska uliczna gielda 
zorganizowała sobie nader sprytnie po- 
łączenie telefoniczne. Tradao oczywi- 
Scie umieścić na ulicy aparit telefo- 
niczcy, załęm. giełdziarze wpadl! na po- 
mysł wynajęcia domów po słto” 
nach ulicy. W każdem oknie można 
było obserwować mężczyznę, który 
jedną ręką trzymając słuchawkę tele- 
fonu przy uchu, drugą rękę przy po- 
mocy odpowiednich ów  informo- 
wał stojących na dole o waruskach 
kupna i sprzedaży. Naodwrót handlarze 
na ulicy umieją przy pomocy odpo" 
wiednich znaków nadawać telefonistom 
swoje polecenia. 

W Krakowie „czarna giełda“ w mróz 
czy w upał, w slotę czy w pogode, 
odbywa swoje operacye na plaatach 
Dietlowskich. Tam handluje się zagra- 
nicznemi walutami, sprzedaje i kupuje 
brylanty i wogóle dokonuje całego 
szeregu niedozwolonych  oficyalnych 

cyi. 

W razie ulewnego deszczu lub Snie- 
życy chronią się czarnogiełdziarze do 
swych faworytalnych lokali w hotelu 
„Royal“ i hotelu „City“... 


MAŁY FEJLETON 


Letni deszcz.. 


W dzień letni, ciężki, upalny 

zabębniła ulewa w swój takt tryumfalny. 
Zalśniły się ulice, w których było szaro 
I zaga głucho swa kamienne gwarą. 
I miasto roześmiało się bruków asfaltem, 
dudaiącą błachą rynien i gmachów ba- 


[zaltem. 
A drzewa, 
zmyte nagłym deszczem, 
wstrząsnęły się rozkosznym dreszczem 
i słuchają, jak woda bulgocze i śpiewa, 
pluszcząc, klaszczą” i tańcząc, w ścieki 
[się przelewa. 


Dzieci wśród żartobliwych sztukańców 
p" [i dąsów 
cisną się do szumiących po rowach 
: [stramyków. 
Wśród buńczucznych okrzyków 
i śmiechów i pląsów 
wchłaniają w zgrzane nóżki wilgny chłód 
[kamyków.. 
Szczęsna, o jakże szczęsua jesteś, nóż- 
[ko drobna, 
upojona igraszką w czeżwej fali zdroja? 
Błcegosławiona mi każda z osobna, 
twoja — i twoja... 
Lat mi ujmijcie, co mię od was dzielą 
i włos mi bielą: 
pobasam z wami, wśród zgicłku i krzyku, 


bosy w strumykuź.. 
Henryk Salz. 
| PS 7 esy POJ a o T 


1 października b. r. | 


ARYA 


| paździenika B.r. * 


ze ask, ip 
materaca wiosiecng 


poleca nłetwszoriedna fabryka kołder 


wełnie i puchu Oraz 


M. PLESZOWSKI 


Krakćw, Szawska 4, Tel, TSL, 


«hkwila bieżsca, 


Kalendarzyk: 
Nikodema 
Wschód słańca: 6'34 
Zachód słońca: 7'15 
Długość dnia: 1238 


TEATR M. J. SŁOWACKIEGO. 
„Cud św. Antoniego". 
Czwartek: „Śluby panieńskie”. 


TEATR „BAGATELA“, 
Czwartek: „Don“, 


TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Cuwartek „„Hrabinaą*. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. 
Cxywartek „Taniec suczęścia”, 
Piątek „Taniec nmaęścia”, , 
Ssbota „Taniec szczęścia”, ` 


Wykonywenie reformy rome) 
w Niałopolsce. 

Jak się dowiadajemy, urzędy ziem- 
skie w najbliższym czaćie mają przy- 
stąpić do przymusowego wykupu naa" 
iątków złemskich w niektórych powia- 
tach, w Których brak grantów do- par- 
cełacyi daje się ddczuwać. Z rogpótzą- 
dzenia rady ministrów w tej kwestyi, 
uzupełniającego ustawę x 15 lipe 1420 
roku, przytaczamy szczegóły, dalumące 
Małopolski: 

„Ponad 60 ka ulegają pazymusowe- 
mu wykupowi obszary na po” 
wiatów: chrzanowskiego, bielskiego, 
oświęcimskiego, krakowskiego, kro- 
Śnieńskiego i drohobyckiega, pensdto 
feszcze w kilku wymienionych gmiaach; 
ponad 400 ha w powiatach: kosow- 
skim, peczeniżyńskim, nadwórniańskim, 


bonorouczańskim, doliniafńskima, skoi- 
p | i WNE, =. 

zporządzenia nie y EO. 
Add w ten ZR iakoby nadwy?- 
ki wymienione miały byś wykupione 
natychmiast — będą one wykupywane 
w miarę potrzeby i możności. 


Proces o oszustwa wajskowe 
w Poznania. 

Przed tutejszym sadem Okręgu ge- 
neralńeyo rozpoczął się proces ©-asm- 
stwa, dokonywane na stkodę skeba 
wojskowego przez _podpulkowmka szła- 
bu generalnego Wł. Andersa, dawdd 
cq 15 p. ułanów wielkopolskich, pad- 
porucznika tegoż pułku Je Dzwon- 


kowskiego, 

Rzóskę i rotmistrza Lepsa Alekgaadrı 
dowótłca stwoszyć w ‘each 
1919—1921 nizlegalny, prywatny fin- 
dusz pułkowy, a przy nie 
czerpął ze Źródeł publicznych na zwój 
prywa tny użytek. Nielegalne ów fina 


MARE 
go i"Fzóskę. Piła STłanii 

nym jest o naklaniańie Rzóski do wy- 
stawiania owych fałszywych list. 


Deiegacya leXarzy irancasłtich 
w Poznaniu. 
Wczorą o godz. litej rane przy” 


Lyła do. uznania delagacya 
francuskich. 


m a 
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z 


Mezi. 


Dziennikarze siandynawscy 
w Gdańsku. 


Do Gdańska przybyło kilka duń- 
skich dziennikarzy, 4 norweskich, 1 
szwedaki Z Danii przybyli: Wol- 
byo, ekcnomiczny redaktor „Berkn- 
ske Pidende“, Stembach, reprezen- 
tant konserwatywnej „Koebemweli 
Jansen“, prezes rząđowo-lewłco- 
WJ y EE s grupy a 

itny publicysta, pose 

do Voliketingu Marott: EE 
Sacyalistyczne-demobratyczno - 
Wa Nisen, reprezentant ina 
dziennika Benson. Z Bi 


Ren Posten“, Thomasen, współwia- 
recyonalistycznej „Tades Te 
ka”, Tobanseu (radykatno-lewico- 
Wwy), Martrsem, reprezentant ekono 
micznego radykalnego organu „Nor- 
ges Hanteis. Og Soiartst Tidende“ 
r współredaktor dziennika 
SAS Og Handels Og  Spoofarist 
Uczestników przywiózł 
<a z kopaalraągi Wieluch. Nad- 
tto. na 15 b. m. wzy- 
bycie dwóch dziennikarzy: Ultisce- 
ma, reprezentanta  kopenhadzkiej 
National! Tikiende“, opaz Portugàl- 
czyka Almotkła Car watho z Kopen- 
hagi Goście zwiedziij dn. 14 Gdańsk’ 
nastepnie mają się udać do Pozna- 
Bia. Nieobeomość Szwedów tłoina- 
czy; słę paboran y 


Goście Pea 
w Poznaniu. 


Jutro o godzinie 8 mia 15 przyby- 
wa do Poznania wycieczka dzienni- 
karzy skandynawskich, składająca 
się z 15 osób. Goście zabawią w Po- 
zniamiu jeden dzień, podejniowami 
przez syriykat dziennikarzy po- 

znańskkch, który wyda obiad na ich 
cześć. Wieczorem o godzinie 10-tej 
dziennikarze skandynawscy odjadą 
do Warszawy, 


Delegacya armii fińskiej 
w Warszawie, 


_ Deuistaj przybyła do Warszawy 
delegacya armii fińskiej, a mianowi- 
cie genera Loevstnoem, inspektor 
ammiń i zastępca jej naczelnego wo- 
dza, generał Kireki, dowódzca obro- 
my wybrzeży, pmikownik Szwind. 
szef wyszkolenia technicznego, pił- 
kowinik Lundem dowódca brygady 
jazdy, pułkownik sztabu generalne- 
go Sihvo, podpułkowmik Emelius ad 
futamt gemerałtry prezydenta rze- 
czypospobitej fińskiej, oraz kapitan 
enh Delegacya zostaiu przed- 
stawka Naczelnikowi państwa. 
który po oficyalnem przedstawiewiu 
Zadrzymał ją dłużej na żołmierskiej 
, która wywarła na Fin- 

1 głębolóe wrażenie. Wie 

Czonem w. Salach recepcyjnych ka- 
Srna oficerskiego szef sztabu gere- 
ży generał Sikorski, jako za- 
naczelnego wodza i ministra 

złe, winy, podckuowa pa ma 
„ OAZ DBOSIa lin 

we Ernsta. Po puwitalnem 
A a WIECU, gen. Sikorski podxre 
węzły tradycyjne, łączące obie 
waz cj narody È wpa icä in- 
TZysSzio a inowę sze- 

ia B A odpowiedział generał 
src, dziękując mu za serde- 
czne Slowa, oraz sławiąc armię pol 


ską za. ty A, iuż może być wzorem 
= niego i zapewniając, że 
Badżoryczajne < przy jącie» 


jakie delegacyi armii finlandzkiej 
mi póenwszej chwili zastało Zzgoto- 
NERO W. Palsee, jest majlepszą rękoj 
aaką iż przyjażń, o której wspomina 
gaf szłśbu g generalnego, która iest 
rzeczywiście głębakim wyrazem 
Ruam spolecaeństwa polskiego i 


[4 
s e s 
KAWGŻJCJA W Wrak. BY 
Jal 

(t) W ostatnich czasach Je; 
dzienniki o wykryciu olbrzymich oszustw 
i nadużyć w urzędach przywozu i wy- 
wozu w Gdańsku, we Lwow.e, w Cie- 
szynie, Poznaniu i innych miastach. — 
Kraków też nie pozostał w tyle. 

W krak. urzędzie przywozu i wywo- 
zu wykryto wielkie nadażycia, skutkiera 
też czego usunięto ówczesnego dyrek- 
tora. Przy tej sposobności stwierdzano 
również oszustwa i różne podejrzane 
machinacye ze strony funkcyonaiyuszy 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ZANE DESO | WYRA. 


celnych. 

Gruntowne śledziwo w tej sprawie 
wykazało, źe funkcyonaryusze tut. urze- 
du przywozu i wywazu pobierali za u- 
łatwienia A merytorycznie legai- 
nych wysokie łapówki, korzystajac z 
nieznajomości przepisów p zez zainte- 
resowanycii. 

W trakcie śledztwa pociągnięto wie- 
lu winnych do odpowiedziałności są- 
dowej. 


Znowu napad bandycki w Krakowie. 


Rabunzx na ulicy. 


(t) Mimo licznych nawoływań prasy, | czę!i gwałtownie wołać o pomoc, z któ- 


służba bezpieczeństwa w naszem mie- 
ście w dalszym ciągu pozostawia bar- 
dzo wiele do życzenia. 

Podczas gdy bandytyzm grasuje w 
okolicach podmiejskich w sposób, urą- 
gający najprymitywniejszym pojęeiom 
o służbie bezpieczeństwa — policya 
nasza ciągle jeszcze znajduje się w sta- 
dyum organizowania się, które jednak 
przewleka się w nieskończoność. 

Wczoraj około godziny 111% wieczo- 
rem przechodziło przez płac Groble 
dwóch mężczyzn: p. Pawiik i Stanisław 
Srużański, idący na Dębniki. 

pewnej chwili od strony ul. Tar- 
łowskiej podbiegło ku nim 3 oprysz- 
ków, którzy osaczywszy idących, zażą- 
dali "wydania pieniędzy tudzież zegar- 
ków. Napadnięci, widząc niebezpie- 
czeństwo, poczęli początkowo uciekać 
w stronę Wisły — co widząc bandyci, 
bojąc się, że ich ominie łap — ruszyli 
w pogoń. W okolicy mostu dębnickie- 
go dopędzili bandyci przechodniów, 
żądając powtórnie wydania pieniędzy, 
a wrazie przeciwcym zagrozili nożami. 

Napadanięci nie dali za wygrane i po~- 
wobeci wspólności interesów zrea- 
lizuje się jak najpomyślniej dla obu 
narod w. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
misyi francuskiej, general Mourio. 
który w serczcz. słowach oświad- 
czył radość, że jest świadkiem zbra 
tamia armii polskiej która uczy- 
nia tak olbrzytnie postępy: z armią 
fmłandzką, na granicy tej ziemi. 
do kitórej się gorąco przywiązał od 
dwóch lat swojego ua niej pobytu. 
oraz stwłerdza jednocześnie iż at- 
mia polska jest gwaramcyą pokoju. 
równowagi i bezpieczeństwa na 
wschodzie Europy. Za słowa te po- 
dziękował! generał 
wznosząc okrzyk na cześć F 
rzeczniczki kultury i cywilizacy!, 
oraz szermierza walk o wolność u- 
ciskanych, poczem zabrał głos po- 
nownie generał l.oevstrcem. Ode- 
gravie hymnów, francuskiego. fin- , 


Rozwadowski | 
rancył | kowie. Z tego powodu p. Leszczyński 


rą jednakże nikt nie pospieszył. Po kil- 
ku chwilach szamotania udało się panu 
Pawlikowi wyrwać z rąk oprawców — 
jednakże bez swego podręcznego part- 
felu, w którym znajdowało się 130.000 
mk. — P. Pawlik, czuiąc się wolnym, 
począł obrzucać kamieniami oprysz- 
ków; którzy wi jdząc się w niebezpie- 
czeństwie, czucili się na Srułańskiego 
z nożami. Jeden z napastników ranił 
nożem swą ofiarę w lewą pierś. Sra- 
żański upadł na ziemię, bandyta ZRŚ 
zabrał się do ograbiania swej ofiary. 
Namacawszy portfel w kieszeni, wyjął 
go, poczem począł szybko uciekać w 
stronę Wawelu. 

Pawlik zajął się rannym przyjacie- 
lem, przywiózł go najętym powuzem 
do mieszkania swych krewnych na De- 
bnikach.| 

Zaznaczyć tu trzeba, że obaj napa” 
dnięci przybyli przed kilku dniami z 
Kongresówki do Krakowa i posiadali 
przy sobie większe sumy pieniężne, 
ukryte pod kamizelkami, czego bandy- 
ci nie zauważyli. 


Uroczystości Ku czci Dantego 
we Wioszech., 


Tydzień uroczystości Dantego roz- 
poczęto w poniedziałex w Rawennie 
w obecności przedstawicieli rządu wlo- 
skiego i całego narodu włoskiego. 


(t) Myine pogłoski, Jak się z miaro- 
dajnych dowiadujemy Źródeł wszelkie 
pogłoski o ustąpieniu obecnego woje 
wody krak. dra Kazimierza Gałeckie- 
go są nieprawdziwe, 

Ostatnie występy p. J. Leszczyń- 
skiego. Wyborny artysta, którego wy- 
stepy tak wisikiem ciesza się powodze 
niem, musi skrócić swój pobyt w Kra 


! grać będzie na naszej soenie jeszcze 


landzkiego i polskiego było odpowie | 


dzią na mowę Loevstroemia. 


Położenie w Bawaryi niewyjeŚniene. 


Z Monachium donoszą: Sprawa 
przesilenia bawarakisgo „jeszcze ostatecz 
nie nie jest rosztrzygnięta. Uchwały sta- 
łej komisyi sejmu bawarskiego jeszcze 
rządowi Rzeszy niemieckiej urzędownie 
ni2 zakomunikowano. Premier bawarski 
wyjechał do Berchtesgaden, gdzie bawi 
b. następca trona bawarsk'ago. Zwolen- 
uicy Kahra ozynią starania aby go je- 
szcza raz powołać do steru mggu. Domo- 
kraci i stronnictwa chłopskie stanowczo 
temu są przeciwni. W krótkim czase Iro 
nastąpić zwołamie sejmu bawarskiego, 


całem powzięcia uchwały w sprawie prze | 


cilenia rządowego. Poseł Fischer z No 

rymbergii, który jak wiadomo  przema- 
wa na zgromadzeniu socyalistów za pro- 
slamowaniem niszależnej republiki pót 

nocno+bawaaskiej i oderwaniu jej 0d po- 
łudnia, został aresztowany, 


tylko do poniedziałku włącznie, a to 
dzisiaj Gucia w Śłubach panieńskich, 
i w piątek Papkina na przedstawieniu 
Zemsty zakupionemi przez Akadzmię 
Handlową. 

W sobotę wdakowicną będzie z udzia 
łem Leszczyńskiego pelna wdzięku ko 
medya p. Alireda Capusa pt.: Urzędni- 
s pocztowa (La petite fonctionrai- 
re). 

Miejski teatr Ope a i operetka. Dziś 
we czwartek damą będzie opera Mo- 
niuszki „Hrabima*, która tak entnzya- 
stycznie została przyjęta przez publi- 
czność. W głównych rolach wystąpią: 
pp. Jaworzyńska, Lipska, Buduicka, 
Stępniowski, Mazanek, Isakowicz, O- 
strowski. W piątek dnia 16 bm. „Jaś i 
Małgosia“ opera fantastyczna Kiumper 
dinoka oraz divertissement bałztowe. 
W sobotę i niedzielę „Rigoletto“, w 
poniedziałek zaś 19 bm. premiera słyn 
nej operetki Giiberta „Skrzypek z Lu- 
gano“. 

„Bolszewiokie niebezpłeczeństvo", 
Dziś tj. we czwartek o godzinie 7 wie- 
czór w sah Stow. Robotniczych ul. Du 
najewskiego L. 5 II. piętro, wygłost 
cdczyt w języku polskim pt. „Bolsze- 


fy 
| 


meone A O A 0 EE DO z w s, 
R” 


Str, B 


wickłe mieSezpieczeństwo” m% Som 
gjusz Kuraliszwiii (S. Tajiwn). 

(t) Działalność dobroczyznia zzuimy.. 
Dnia 13 bm. odbyło się w magistracie 
pod przersodniotwem wicepnez. Rolle- 
go posiedzenie kiiku sekcyi, ną którem 
uchwalono przedstawić Radzie miasta 
wnioski w sprawie przyznaużą dodat” 
kowego kredytu ma mtrzymanł siacoń 
w Zakładach prywadnych, oraz kredy 
tu ma utrzymanie opieki zirwokłosoni: 

Ponadto sekcye uchwaliły woski 
w sprawie przyjęcia przez gmiaę fm 
duszu protezowego. 4 

Wiec p acowników państwowych. 
W piątek dnia 16 września odbędzie 
się o godzinie 6-tej wieczorem w wież 
kiej sali Sokoła przy ułicy Wołsłiej, z 
porządkiem dziensytm: „Stanowisko 
pracowników» reństwawrych wec o- 
dezwy Rady Ministrów i akeyi ogło- 
szoriej w Piaście, organie Pol. Siron- 
nictwa Ludowego“. 

t) Mosłądz zmnłast zlota.  Niejaka 
Katarzyna Basach ram. przy w. Wol- 
nica l. 8 sprzedawała wieśniakom mo- 
siężne pierścionki jako złote żądając. 
za sztukę 500 mk. Banaczową ureszto 
wano. 

(t) Ukaranie fichwiarza, Tal. Sąd. 
powłabowy karny skazał  Manrycego 
Bilistejna właściciela szymku przy ul 
Wolskiej za pobieranie nadmiernych. 
can za ogórki kiszone na grzzywnż M 
tysięcy marek i 10 dmi aresztu oraz na 
zwrot nadmiernie pobranej ceny za 0- 
górki. 

Hilisteln został w swoim czasie kia 
rany przez tut. Urząd wałki z Biołewą 
grzywną 4000 mk. i wmiósł wówczas 
odwołanie do sądu pow. karnego, botó- 
ry jednakże grzywnę, nałożoną przez 
urząd uznal za małą t ukarał Hiłfsteing 
jak to wyżej podano. 

t) Kradzież zegarka. Poficya krak. 
areszfowała Rozałię Bobek, służącą Z 
Załasa za kradzież złotego  zagarka 
wantośc: 100000 mk. na szkodę Chaima 
Wolfa, kupca zam. przy Estery 1. 3. 


„Aresztowana przyznała się, że zekarek 


dała do przechowania ciotce swej Ma- 
ryi Bobek zam. w Chszanowie. 
Komisja Odznaki Oflarnyci OKOP, 
1920 r. przy Obywatel Komisi 
Wykonawczym Obrony ńst ma. 
Warszawie zawiadamia, Że odznaki 
dia członków Armii Ochotniczej 1920 
roku i osób, które wydatną pracą w 
OKOPach i mstetucyach z OKOPami 
wispókdzia lających, przyczyniły się do 
odparcia zeszłorocznego najazdu, — 
będą wydawane tyłko do 1-go listopa- 
da 1921 r. 
Zarazem przypominamy, žo dowo- 
dem uprawniającym do otrzymania od 
maki dla wojskowydi. Zaświadczeała 
odnośnych władz wojskow. Z2 po łez 
zwie Rady Obrony Państwa wstąpili 


osóh cywilnnch stwierdzeme org- 
zacyi, w Której pomoc swą zagrożone- 
mu Państwu nieśli. — Wiogskowi win- 
ni pozatem dołączyć 70 Mk. (35 za od- 
znakę i 35 Mk. ma Kosała przesydkój, 
cvwiln: 95 Mk. (60 Mk. na adzmakę 135 
mk. na koszty przesyłki. 
— 0 


uchwały napal bandyeki 
na Stace, 


Oregdaj na dworcu gdańskim w 
Warszawie dokonano niezwykle zuch= 
wałego napadu bzndyckiego, w czasie 
którego ograbiono czterech podróż- 
nych, oraz bostrzelcno trzy osoby. 
„,ezsgóły napadu są, raj „A 
w czasie, gdy na słacyi panow 
większy ruch z powodu odejścia miek: 
Pociągów: czwarty przyjechał z Mła- 
wy. Okolo dziesięcii opryszków, w F: 
kilku uzbrojonych w zenon 
szego kalibru, dokonało wałych 
napaców przy , wyjściu z sali trzeciej 
lasy i na permie na podróżn”ch, 


przeważnie reemi,tantów, przytwyłych 
k 3 


do armii w charakterze ochotnika, dta 


x Ola, Só Ogtna 
R wydało okrzyk, 
f «| Wówczas nad- 
lag puskowych, któ- 


- yilli strrænmi z re 


ledin zesta 
17. s 1 drezi zdó w lewa 


ni silio Ro dzli kilka strze- 
na rene na 


inych, rausieli za- 


N AE naqbięgi trzeci 
a zównież ugg- 
ro | pom aa czczęście 


r cirnałów. 
r gi By% wmieszawszy 
dzy podtóżnych zbiegli. Przy 
wie na . „Bęc przyległym do dwor- 
ca i na -żorze kolejawym,' aresztowano 
| czięrech : „podejrzany: 
zm skradki bandyci 373 do- 
tarów i $200 marek. 
mmo Oaa - 
Tragiczna śmierć „Naftuły” 
w Guyni. 
Z Gdyn „don że ularny re- 
K ~ dlar wa ke awa 
Śwgnas * Na.” zwany popularnie 
— - zgilagł gorien śmiercią w fe- 
Bałtyku, Oto, kąpiąc się na wy- 
/ Daa morskię 2 w Gdyni, za daleko 
= posad! lawą piaszczystą, w czasie 
| trzego się zu na głębokie 
miejsce, a porwany silneni falami nie 
miał sił tym oprzeć <-gdaj OSN» Sta- 
to SR li to w oczach nie kąpiącej 
się publiczności, która nie 
przyjść x pomoca. 


Oszust ca wielka skalę, 


Kilka dni temu donieśliśmy o are- 
sztowaniu w Warszawie oszusta, poda- 
jącego się zn Ryszarda Odrowąż.Au* 
U Sangis, nadinspektora górnicze- 

e. ak się okazało, nazwisko to po- 
i szereg inny inzynier 
y Eyed des Loges, aw Poraj- 
Porawski, Aleksander Gałecki i Ale- 
| ksander hr, Roger Niedzielski, Wszyst- 
kie te 5 imi nazwiska były zmy- 
slone, a s mia! A M": jak się o- 
becnie o e ule letni Maryan Kw 
akowski, mi Bidai Warszawy, syn 
przed łaty tragiczną śmiercią zmarłego 
pomocniza zawiadowcy dworca kowel- 
skiego, b. kolki nadwiślańskiej, Dzieje 
Kustówskiegc przedstawicją interesu» 
jący a. zarówno dła powieścio- 
_ pisarza, jak dla kryminologa. Człowiek 
£ pewnem wyksztalceniem nie mógł 
jednak wytrwać w uczciwej pracy i pu- 

się na manowce. Kolejno był on 
szpiegiem austryackim, oszustem ma- 
- trymonialnym, poeta A aa pa 
prawnie tytułu inżyniera, munduru ofi- 
ie a D it d. Osadzony w dzienią 
AE viae, iky ienja i pad 

nazwiskiem G Maio 


ałeckiego u się do 
Krakowa i Lwowa. 


W chwili E opca Urząd + gh śled- 
jęty PA anie 
OE oslo 3 
w szezcęgałzch, 


Jaxą ona 
jesycze narazie 

e 

—u0—— 

Kronika sportowa. 

ui Cze słowce. Dalszy pobyt Wisły 

przyniówł nasiępujące wyniki rewiat- 

bowe: Wista-Pokuta 7:0; Wisła-Jalm 

9:0; Wisla-Dragoechyc 'a 4:0. 

"Przemyći. Polonia (Nrvarszawa Polo- 

mia (Przamyść) 0:0. woracyhy wynik 

'ze wapiedu, it Polonia przemyska stol 

ma Ea ici w klasie B., a Po- 


mogła mu 


skie czeki: tranz. 315-310. 


D Ke) RA 
na GG 


a kà pecag 
a „Agitatorzy bolszewiecy, nie zadowa- 
ają 
państwa drogą prepagandy ustnej czy 
piśmiennej, ale imają się gwałtu i mor- 
da. Pozostając w kontakcie z nadgra- 
nicznymi dowódcami sowieckimi, urzą” 
azają zbrojne napady na graniczae po- 
sterunki polskie. 
W połowie lipca r. b. zorganizowana 
banda wysłanników sowieckich urzą- 
dziła napad zbrojny w powiecie ka- 
zaienieckim. 
Śledztwo w sprawie tego napadu u= 
staliło, że banda napadająca na Mi- 
zocz, jest bojową organizacyą Zakor- 
dowa. 
Bandami tymi kieruje b. prezes Rew- 
komu w Kaniowie, niejaki Rykua, czło- 
nec Zakordowa. Rykua przebywa obe- 
cnie we wsi Juskowce po stronie boł= 
szewickiej. W tej wsi, oddalonej ed 
granicy o 5 wiorst, Rykun założył swoją 
kwaterę główną. 
Z zeznań aresztowanego niejakiego | 
Piotra Czernousa, uczestnika napadu | 
na Mizocz, wynika, że rząd sowiecki | 
wydatnie wspomaga akcyę band zbroj- 
nych Rykuna przez uwalnianie z are- 
sztów za obieinicę należenia do tej 
organizacyi Zakordowa. 
Na krótki czes przed napadem na 
Mizocz przywiózł niejaki Andrzej Sem- 
czuk, naczelnik bandy miroczyńskiej, 
z zakordonu od Rykuna większą ilość 
pyrokayliny, ekrazytu i dynamitu. Pod 
s urzędu gmincego w Mizoczu 
po napadzie znaleziono 


Ruch giełdowy, 
Giełda krakowaka, 
Waluty: 

UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
goiówkę, drugie czeki, 
Dolary St. Z}. 3900—410U i 3990—4100 
Dolary ikan.: 3300-3600. 
Franki franc:; 270—300 i 280—315. 
Franki bel: 260—290 i 270—385. 
Franki szwajc.: 650—700 i 700—750. 
Funty st.: 14500—15000 i 14500—15009 
Marki niem.: 38—40 È 39—42. 
Korony. ausir.: 3‘05--3‘25 4 3,15—3,35. 
Korony czesk.: 50—52 i 52—54. 
Korony węg.: 8—9 i 9—10. 
Lel run.: 36—39 i 38—40. 
Liry włoskie: 160—170 i 170—185. - 
Fioreny boL: 1100—1300 i 1200—1409, 
Akcye bankowe; 


Bank Przem. I-V 776 850 800-810 
Akep Towarz, handlow. i przem,; 
ofiar, Żąd. tranz, 
PTH. 1100 1300 1100-1200 
mpex 375 425 420-410 
Żegluga Polska 425 475 450 
Zieleniewski 10300 10500 10400 
Zieleniewski II. e. 8600 8800 8700 
Parowozy 1400 1500 1425 
Lejpmiissz 8406 9000 9080 
i rzebinżą 3200 3400 2380 
Górka 9500 9700 9600 
Gór. Sierszą 107099 11060 11009 
Tepege 2500 8500 8600-8750 


Polska Naita 2800 3000 2850-3000 
Polska Nafta III e. 2400 2600 2600-2525 


Elek. Siersza 2350 2500 2375-2400 
Pezet 1000 1200 1150-1100 


Fabr. tl. Trzebinia 3500 3760 3550-3575 
Porcel Ćmiełow 3500 3700 3700 
Chodorów 3000 3300 3200 
Warszawa, Waluty: Frenki francu- 
sprzedaż 


GONIEC KRAKOWSKI" 


Napady 3Qisz -ewitkie 
toryum Boiskiem. 


Naczelnika pańsitwa, 


się podminowywzniem naszego ; 


dający się z 5 igk pyroksylioy, 


Dział ekonomiczny. 


| 310, kupao 300, Funty szteclingi czakie 
tranz. 16300, 16000; Belgia czeki: trad, 
308-300, marki niemieckie gotówka: 

„Wadowice Wawa Kraków. — Po- | tranz. 40.40 do 40.15, sprzedaż 4Q.15, 
Jonia JL kupao 39; ozeki: tnanz. 40.50, 39.75; 
Gdańsk czeki: tranz. 40 i pół, 40, kono- 
zy aastzynzkie czokię imam, 230-533 . 


2 puszek txrązyiu i 2 pakieżów dyna- 
mitu, przeznaczony na wysadzenie 
mostu kolejowego na linii Dubnc— 
Brody- 


. . 


Rykun wysłał w dwa tygodnie po 


Święcie prawoslawn; m Pietra i Pawła 


bandę uzbro; „oną ra taen powiatu ka- 
mienieckiego pod wodzą Aadrzeja 
Semczukn. 

Część jednak uczestników bandy 
Semczeka rozesz ła sę do domów po 
przejściu na terytoryum polskie. Wo- 
bec tego Andizej Semczuk postanowił 
z pozostałymi towarzyszami-moiojcami 
dokonać innego czynu, któryby go 
wsławił, W pierwszej chwili miał za- 
miar wysadzić w powietrze most na 
torze kolejowym Dubno—Brody przed 
przyjazdem Naczelnika państwa do 
Dubna. W ostatniej jedvak chwili a 
drzej Semczuk zmienił plun, Zaimpro- | 
wizował napad zbrojny ne miasteczko 
Mizocz. 

Z 17 na 18 lipca Andrzej Semczuk 
ba czele watehy 28 ludzi napadł naj- 
pierw na posterunek polieyi państwó* 
wej w Mizoczu. Nie zastał tam jednak 
nikogo. Zabrał więc tylko dwa kara- 
biny i poprzecinał druty tetejoniczne. 
Peczem udali się wszyscy do gminy 
i kancelaryi naczeinika rejonu. Zabrali 
tam papiery. Naturalnie, nie obeszło 
się bez ofiar krwawych. 


rojeztowali następnie urządzić mā- 
pad na dwór Karwickiepo. Napad ten 
jednak się nie powićdł wobec energi- 
cznej obronj Fi Maniek ego. 


| 


Zurych, Londyn 21.59; Paryż 41.50, 


24,70; Praga 7; podez, 1.20; Za- 
grzeb 2.50, Bukareszt —.—; Warsza- 
wa 0.13; Wiedeń 0.55; ft. stare 


stemplow. 0.45 

Giełda pieniężna: 
Wiedeń, 14 bm. (Telef, J.) Ruch giel- 
| dowy miła: dziś przebieg nader burzłi- 
wy, tak że nawet mówią o panice. Do | 
lary podskoczyły odrazu o 80 punktów 


jakoteż wszystkie akcye zyskały zga- 
cznie na kursie. W parlamencie peze- 
diożyłi dziś Wszechniemcy projekt t- 
stawy o dotkliwszem  opodatkowajzu 
| speknlacyi i tranzakcyi walutowych. 
Notowato: marka memiecka 14.20 do 
| 1 14.55; leje 12.90 ©» 13.10; Hry 65 do 68 
| dolary 1520 do i660, funty 6200. cze- 
skie 18.75 do 20; węgierskie 3.15 do 
3.18; marka polska 35 do 37.50. 
Akcye: Ziełemiewski 3460, Famto 
' 44200; Karpaty 27050, Galicya 65075. 
Organizacya gi łdy drzewnej w War- 


szawie, 

Warszawa. 14 bm. (Tetef. M). Na 
czele komitetu ią zcyjtego gieldy 
| or Grot stanął b. uuktóstea aprowiza- 
| yi Grodziscki, i 

Zniżka marki niemeckiel. 

Warszawa, 14 bm. (Telef. M). W ko 
łach finarsowy..1 zwracają uwagę, Że 
po raz pierwszy zaznaczyła się w obe 
cnej chwili tendencya Zniżkowa mer- 
ki mamłeckiej w stosunku do marki 
poiskiel. Stało się to na skutek spe 
cyalnych zabiegów finansowo profia- 
ktywiych ministerstwa skarby, które 
dążyły do nsunięcia skażków możowa- 
pia kursu maria polskiej w stosunku do 
maski niemieckie: 


Waresń produzżcyj węglowej. 

Prodvkcya węgla w mę w qór- 
naśląskich osiąpagła obecnie wysokość 
2,609 763 ton. W lipcu wynosiła ora 
tylko 2.074.123 ton. Ka!ejami wywie- 
mamo 1,119.785 tan, z tso do Kolski 


— e ee AN e 


Berlin 5.25; Nowy Jork 579; Medyolan 


a potem o dalsze 20. Inme waluty obce, | 


km (PAT). „iuryer War- 


sawda" podaje: Naczeliik pań- 
siwa mianował p. Ksawerego Or- 
IpaaMogo postean nadzwyczajny 
i lbinjóteem p DOĘROWOCIYKA p 
aoczpiżrj polskiej przy rządzie Eo 
iewsko-kisznańsiim z  rbwnocze- 
snem cśwołaniem go ze Stanowiska 

aga nadzwyczajnego 1! ministra 
i cnego drzy rzajdacH Patag- 
aa rugwalu i ChHie . 


Poika zaaiąpuje Gdańsk na 
ZBUNĘUŻ, 


Decila. EE. Tutejsze poseżstwo pal- 
skie zawiadomko wzędo: rož 
pelia przejmuje 1 kon- 
sklurna przedstawicielstiwa 
wobec zagranicy, 


Przedcławicjeistwo Ukrainy sowie- 


okej w Warszawie, 

Warszawa, 14. IK. (Telef. M. 

jazd do Warszawy mam ia sł 

sa wiecgiej spodziowany jest dzik o g. 

6, Celem pomieszczenia poselstwa 

zadatog botel Wiktorya przy ai 

4868]. 

Bzasi chcą sig wzorować 

na paskiem ministerstwie zdrowia, 

Warszawa. (Tel. M.) Czesko-słowae 

i miedster ZA w roe 

mowes az pólskim ministrem zdrowia 

|Odźką, 

ostałtzwego w ao erp 
Że pragnie szczerze 

nla | nouunku z Polską, cciem wy- 


miany infor polskiem a 
Pi. yar zał l am zdro- 


"Minister Prohaska prosił o udzielo- 
nie wszelkich sońgiwych iuformacyi je- 
o u om, których chce wysłać 
d V szawy, (Błzm zaznajomienia 
z orgafizecyą -urządzeniem za. 
klata epidemicznego w Warszawie, 
kiy LUśygża za wzorowy | za któ- 
rega wzorem chce utworzyć pogo- 


bry zakład w.Praśze, W końca za- 
powiedzią | minister Pzobaska sa”. wi- 


zyte w farszawie, , celêm: za 
nia się z yą sluby płac 
u nas. 


U język międzynarodowy, 
A = (PAT) Ag. Harasa do- 
: Zgromadzenie Ligi narołów 


sda: uanasiępne posiedzerie z 

dzenia Sprawezdarea w © 

ków, takie możnąpy y asiqgnąć przez 
zastosęwanie języka emi rarwdo- 
wego. W związku z tą 
przedstawiciele Poisid 32- 
strzężcułe, doriezalips siç utrzyma 


warysikiS 
propozycyj| nrzedstawłonych sa 


„rłenarrem zebrana Liti, 


Bi ZW OE Z ZEEÓZE ORA 
Wstąpienie gab, Briandą. 


a. (EE) Tutejsze kela pellig- 

„czne wę m w dziszym ciągu, te ga”, 
„bineł Brianda usłępi po obecnych e-, 
izby ` dapotowanych. 


yryach paryskiej 


tęgzą jego ma być miaisier Lew- 
at. 


<a 


R EE O A 


Rer 251. 


LUDWIK STASIAK, 


Tem, gdzie dziś Berlin. 


Powie z dziejów wymordowanych 
narodów. 21 


Qsewona, prawie krwawa twarz Ber- 

a» zaczęła nieco tłednąć. Krow z ar- 

bie ustępowała na twarzy 

zadrgały łych, u pac doby? się dech. 

Rycem. choć nieprzytomny. jescze i 
aeadiyry , westchnął, 


Wiscku władyka — ojheytomniej... 
Sedia] Niebora aad Bernardem, cze» 
każą rychło odzyska świadomość, rychło 
ubierze zmysły. Zwola zadrgały powieki 
Swikzanego, podniosły się, błędna oko 
Skidjrzałe na nigbo  przedzierające się 
Prz. gęsi Konary drzew, warok Ber- 


= CÓŻ? zdrów jesteś? «> zaśmiał się 
Medora 


= Zabij mnie. Z 

'„. He? 

— Pragnę Śmierci! 

m Cab oi tak- piro? 

— Zabij mnie! 

— Mamy cza. Mnie się waało nie 


= JaK wy. siraszuy! 

— Giehy byłem jak gołąb, dopati -was 
w słowiałtakićj ziemi nie było. 

— iJestam w twej mocy. Zabij mnie. 

— Widzisz tę gałąź? Ladna? Oo? 

= Śmierć... hańba? 


„GONIEC KRAKOWSKI" . 


twych w haweluńskiej ziemi nie boisz 
się? 

— Nie mecz mnie. Weź miech.. 

Niebora zaśmiał się z gardła, jego 
białe zęby błysły jak u wilka. Wnet 
zamarł jego Śmieci, czoło poorało się 
zmarszczkami „a oczy straszfiwem za 
płonęły Światłem... 

— Umrzeć chcesz? Tak prędko? 

— O tak. 

— Psie! 
Msta? 

— Ty cheesza. 

— Długo z głodu konat? 
Mówże totrze krwawy! 

Bernad drgnął kurtczem 
t cicho szeptał: 

— Co ty chcesz ozynić? 

— Co? Od ciebie chcę dowiedzieć 
się czy głodowa śmierć bardzo boli. 

— Zbiłni się! 

— Morderco! Nedznilcu! 

Z piersi Bernarda wydarł się stra- 
sziiwy jęk. © 

— Krzyczeć chcesz?! O nie. Mógl- 
by kto posłyszeć.. Przyniaść ci ratu- 
nek. 

— 010! Oł 

Niebora wydarł z ziemi garść mchu 


powiedz no jak tam konat 


Czy dhugo? 


śmiertelnym 


i przemocą w usta Bemarda wepchmal 


— Milcz! milcz! miłcz! 

Uja? Niemca za nogi i zawiókł do 
faskint. Był to loch rozległy, złożony 
z kilku komór. Pieczera szła za piecza 
rą, wszystkie złączone gardziełamii Osy 
pującej się zte.ni. Podłoga wymoszczo 
na była sucham listowiem, butwiejące 
mi gałęziami i kunami mchu. Wśród 
mchu znalazłeś czasem kamienną sie- 


— Hańby się boisz? (A czynów | kierę, krzemień ostry, który za móż 


"= WMiI Wh 4 MM Wima A m- 


służył ludziom wtedy, gdy Żelaza .1 
bronzu nie znal. Z ziemi widać tylko 
czasem kości zwienząt, których gatun 
ki wymarły, czasem z pod zeschłych 
paproci wyglądał szkielet ręki eiz- 
kizj, ezdolionej zardzowiałym — pier- 
Ścieniem. piszczel z misternie wyrze- 
żbiomą bransoleta W jaskini czasem 
krył się zwierz, częściej zwierzę wy- 
Szał i jogo miejsce zajal człowiek. 
Do ostatniej pieczary zawlókł Ma- 
bora bladego już jak płótno rycerza. 
Straszna śmierć zagłkądała Dersardo- 
wt w oczy. Na myśl o niej maiat, i tra 
cił przytomność. 
— I służbę mieć tu będzie, zasyczał 
śmiechem piekielnym Niebora. 
Koło związanego Sasa złożył trupy 
dwóch zabitych lndzi. 

— jubo gnić ZACZNĄ... 


md Niebaira ulzrzomy 
LA mu w głowie zabłysia. 
szak tam na polu leży 
M Byłby ślad... 

Cicho przeszedł przez szereg jam 
odsunął bluszcz i jął ciągnąć zwłoki 
zabitego Niemca do pieczary. Już 
wasósł je w caama czeluść, już miał 
zniknąć w ciemności, gdy, sto głosów 
za nim wrzasło: 

= To on! Niebora! 

— To Niebora — krzykną! Żofnierz 
— który niespostrzeżony przez wła- 
dykke, uciekl od boku Bernada, aby o 
straszliwym pogaminie zawiadomić t 
przestrzedz wszystkich błorącycih u- 
dział w obławie i 

— To on! 
$ ma Ścięać go!” = 


my- 


człow 


Str. R 


= zac NAJ 

— Żywcem bratt | 

— Gonić! 

Niskora porzuci zwi Y vra 
się dkyłkiem drngiun wyjściem z le 
skśni, Wpadł w gąszcz olch, zniłuął wy 
zieleni młodych jodeł, skrył się w Ag 
szyciach leśnych i 

Źno. Stu Imdzi za mm gont, sto ż, 
wściekłością wyje, jak huragan Kucz 
i ryczy w puszczy rozjuszona Obłaci. 


* * LJ g 

Nieprzebytym lasom gromada: Mizi 
pędzi, jakby smok darł się przea zie- 
lenie, zwierz którego małą głowa jest 
Niebora, a straszuam cielskiem dana 
wściekłych ludzt, Oklfeztość głowy od 
kadłuba to zwiększą słę, to rośnie. cza 
sem głowa niknie aby ponownie na 
łące leśnej pokazać się, comasan ludzie 
już go prawie w rękach mają, to 780- 
wu uciekł okl nieh dalsko, praepadi 
w jame tub paryż I m6 mogi dago- 
nić władyji hiie, de dognaly, go o- 
SZATY... 

Dwadzieścia psów go opada. Dwa- 
dzieścia zapienionych — wśoiełcłośdłą 
paszcz ffa pięty nm nasiępeńć. 

Niebora opuszczając jaskinię YY- 
darł za pasa tsuwpowi miecz i bo go od 
czerni psów ratnje. Bezkarme szangłą 
iego sułamamę z tyłu, gdy się jednak 
który pies do bcku zBliży, pała LS 
pem z mrzeciętym libem. Kalka kane 
dów zabił, a przecież niewie nzdoja 
yamada, z tem większą  zajśłilością 
wyjąc, tam straszliwie zęby asrząc. 
A tama kiikanaścią kroków. dalej, bk 
ozy tłum ludzi.. 


(Cleg Galszy = 


DZIAŁ DL A OGŁOSZEŃ UTWARTY o GODZ. 9—1 LSI OD 7. 
„CENY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SA W NAGLÓW 


mi nszennoj 


È DRO ROBNE ROBNE OGŁOSZ ENIA |: 


Lwotie E rosADy | 


EL sk krawczyti po- 
Nędżan ez 
agr em na - 
godnie. — Zgłoszenia pod 
a kaawczynia” Po 


„zdalna 
AE > Gońca krak. 540 


kanea, bara 2 panien 
bardzo w, 


Re na 
k senina oii 8 > 
ulstoncji Goio. 
Te 
P pinze ZUJE się panny 
bie le na ma- 
pz co $ 
głoszenia. od 
ROEE de Goń- 
58 
DO, ud DS 2 
pRARTYRANT handłowy 


rona Bia. 
skiego. Kraków, Dinga 03. 
5289 


Bajnelkowego 
AT, w-Kol- 

nie Ziom Łomżyńska 0- 
Masza konkurs na posady 


a 
DYREKCJI: 
Diea. gia 


anim gi 


b. biegło na mę” 


= 


anggapoy Ene eio 5. 


ca 


ame | EMERYTOWANY e 
L wyższej rangi z wielole= 
tnią praktyką w słażbłe 
Pa zlec) poli zdala: 


kim, nie- 
Ram, tra trar ausim w a 


i żę alakea i wło- 
skiego, 


ao ont“. 


EE 


ASY kontrołne mos 

do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat do na- 
praw, J. Hecker, "E 
ul. Marka 25. 


PRZEDAM kufer w do- 

brym ji TWA 

% na a intro- 

gs are u wółczia nakła- 

ngn za 2.000 Mkp. Wiado- 

mość Ludwinów Turecka 1 
3242 


SPRZEDA 21 morgów 
grunfu I klasy w powie- 
ciu wielickim koto 
ema -4400 dolarów. Wiado- 
moft Sąd Dobczyce 5199 


za ry 
FOLWARK 210 morgów 
s z parowym młyn?m ca- 
łym inwentęrzem żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za 'piętraścia tysięcy dolne 
rów do sprzedania, Klecze- 
vaii Lwów A 
5 ti 


Gdowa. 


pRASĘ do słomy orygin. 
„Elinger* prawie nową 
Mp. aaoo sprzeda PION 
Lwów-zamarstynów, LwWo- 
wska 4996 


GPRZEDAM cee gur 
u derobę uży g 
szenia do Ada. G i Boo a pod 
„Tania sprzedaż! 


pO E E 
TEPIAN Hofbauera 
p zedanią uli. 


zaraz do Sprz 


ce Kochanowskiego 15. par- 


lewo. 
ter na 5265 


7 km od garn. miasta, 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo: 
łów, 50 świń, 20 stadników 
na tucz, 10 cetr' ąt rocznych 
20 krów dojnych, ziemła 
drewowsńs, parowa mio- 
ckarnie, zabudowanie pod 
cegłą forteczną. 11 po 
5 mórę parku I. kl 2 kom 
płetne zabudowania gospo 
darstw, 1 na 100 mórg, 2 na 
80 mótę, wodociągi 800ctr 
wągla, 40 mtr drzewa, wa- 
ga by dlęca, sklep pod sto- 
dołą, 30 e, toriu, 14 stog 
żyta i t. d. 7 km od garn. 
miasta w  Poznaństin Ce- 
na 45 milionów Mkp Zglo: 
szenin pyzyj muje: Biuro 
Handlowe, Gnieżno ul. ie- 
cha 12 teł. 298. 5198 
MAJA TEK 400 mórg tyl- 
ko paean ziemi w tom 
i mórg łąki z torfem, 75 
tys. otv. got. torfu na sprze- 
aż wartości 10 mil. MEp. 
Lokomobita 20 konna, 2pra 
sy do torfu 10 kl, komi, 48 
sztuk bydła, FO świń, na- 
rzędzia rołnicze kompl, pa 
łac o 11 pakojaeh, wetlo- 
ciagi, Światło elektryczne, 
4 km od garn. miaste, 12 
mórg parku i sadu, w par- 
ku 6 staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysokiem 
murem { rapityzabudowania 
pod cegłą, waga do wozów 
własna stacya załadowania 
od niemca w Poznańskim 
tyiko refi. równający się 
20 tys. dolarów, Zgłasze= 
ria pregaria Biuro Han- 
dlowe Gniezno nl. Lecha 12 
Telefon 238. 5197 


memme WN 7 ma 
OMPLETNE urządzonie 

młyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 


starsza natychmiast Zare- 
jestrowatńa firma: Riescl 
Schieber f Friedlander. — 
Lwów, ul. Brajetowska 1 


e do (U rapid Ro- 
wór „Puch, magnet 6- 
cylindrowy. apana Erno- 
mann 10x15. Gabińa do €s 
łektryzowania dia użytku 
lekarskiego. ul. św. Jama 
L. 16 II p. KOZI 


| 
l 
d 
la 


zje- 
cię- 


AIĄTEK 1608 mor 
mi burzezanej, 
żkich kJni, 


z. a 
Des: IPRZEDANA garni- 


| wdawa do lat Ż. Nalieñ 


, mahsńfo- | stwo masiiwo. Zło 


go ra30Wc ZO 
bydła, 300 owiaa, 160 świi, 
15 wołów. 180 mörg lasn, 
50-60 letniego 1% mórg je- 
ziora dużo ryb, 25 mórg o- 
grosu owocowego I. klasy 
i park, dwór 24 pokoi fo2= 
stach, ka T 2 km w 
stacji, mórg oegłeln 
cały majątek I klazy tylko 
reil równający sią $ milijo- 
ny marek niemieckich. 

Zgł przyjmuje Biuro Han- 
dlowe, Gniezno, ul. Lecha 12 
Telefon 298. 5126 


buk > obok: kolejki 
paústwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 more 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 = 
za „mórg. Zwyragwć alę Ko 

we: Tury tyka 6. Głębski 

5086 


DŻ urządzania szklannej 
huty surzedam obok kv- 
lejki piństwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza: 
ve z lasem sosnowym. Ce- 
na 10.600 Mk. mórg. Zwra- 
cać sią Kowel Turydyka 6, | 
Gębski. 5029 


PRZEDAM kabina do e- 

lekirygowania dla uży- 
tku Tekarskiego, aparat Eo- 
togr. Eruemann, 10x15 ro- 
wer „Puch“ i magnat 6 op- 
lindrowy ul. Św. Jaua 16, 
Ii, p. 3 drzwi. 5067 


Fa oratny, krót- 
„Hamburger 
Wien" do sprżedania. Zelo- 
szenia w Administ, Gonca 
„pod „fortepiaa”. 5206 
ATE RJAŁU dla odbudo- 
wy desek. krąglaxów. 
budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia; 
stowej dostawy wprost od 
producentów. Zploeren a 
pod „Paraf“ d 
szęń S. około gakioda i! 
Lwów Jagiellońska 7. 515 


PR 2 do aprecda- 
nia gaxrijtur mebli. Sza- 
fy, lustro, stoły, łóżka i wie- 
le innych rzeczy. Ul. Kra- 
kusa nr25 Ip. na lewo, 


wy, -zupołni nowy, łóżko 
mosiężne, 2 dębowe. 
Zgłoszenia Hstowne do Ad- 
ministracji: Gońca pod „Tae 
nia sprzedaż". 


ög 
ALONIK, E B= 
tanio sprzetła, 
kawka 9, p. lewo. Sas” 


[KUPNO | 


FURIG maszynę do pióa- pia- 
Tła. zełoszanie do iðn. 
Grńca pod „Maszyna”. 5204 


WUPIĘ apaząt foto 

A kosy GA mały 
format. Zpłoszenia do Adm 
Gotioa ioa pod „Aparat“. 5087 


| KENI a aray pęk 


Grada pod” „Anas amat 
pezyjm ajo Admit p 


UTIR fortepian lub 
niao. Zpłoszeni: kdo śl 
Gońca pod „pianino“. 5208 


WEN wiojskiej A 


Uža 
„Parat do kupię, Ote 


5S. Soko’ owskiego i 
Lwów r naka (A 


Pee magur 
stwa romeo, względnie 
rybnego lnb leśnego szuka 
fachowiec za kaucją, Zgo- 
szenia pod Paral” do Biu- 
ra Ogłoszeń 3. Sokołow- 
skiego i Ski Lwów Jagial- 
tońska 7. 
Sat 


diat 
Spki 


è i MATRYMONIALNE | 


MANNA z lepszego domu 

lat 24 z A nosek i go- 
tówką do 100.065 Mk.. po- 
szukuje tą drogą męśczy- 
zny na stanowisku do lat 30 
w celu wymiany zdań. — 
Małżeństwo niewyklnczone 
Kraków, Basztowa 15. IIp. 
Zofia B. 5319 


GAR nE lat 26 przystoj- 
ny brunet, na r ądowem 
stanowisku, „kochający mu- 
zykę, pragnie nawiązać Ico 
rospondencve z panną lub 


szemia do Adm. Gońca pod 
„Huragan“. . 5219 
SOBA młada, indywidu- 
alma poszukuje towaray- 
stwa  mężczy: bardzo 
kulturalnego. Koza 
Adminietraoyi fica nod 
„Sułeika”. CH 


pRZYSTOJN A panna mto- 
da lez biedza w bra su 


Fana RÓ 
(at) igo. matrynto- 
niiłny ni aa Aglo 


sia“, 


„A stantkn” do Ada 
- | Meira zk Gońca. 5303 
KADRAMI posz od 
A 1, e i pokńńka 
kawaerssiego z SK: p 
wejódiam umeblowRMeEro 
dla ? osób. W yusprodzenie 
weuług umowy bab w po- 
wiautach, jak mąka f Ru- 
ezrze. Kaszawe zgłoszenia 
p.ze W Ż C pgd adresem: 
Wosa peczta Do- 
boar Wielkopolska. 5880 


pe papiery waj- 
skowe Ba nazwieko Wła- 
d 


sław Jeńkner, które u- 
nieważniam. 5286 
ZGINĘŁY dokumenta woj- 


skowe na imię pror A 
mana Rittigeteina. 

ca zeches ca aa zwrócić 
ja pod adresem „Fromiefń! 
Rynek 80. Dokumenta te 
unłeważnia się. t287 


PR kartę porzcia- 

nia na nazwisko Nesher- 

ta Nebenzahla ur, w 1900r. 

w Krakowie unieważnia sie. 
5278 


KRABZIONE dokumenty 
wojskowa na naxwisko 
Maryan Jasiński unłewa- 
znią się, 5252 


WOZEK BZ  GEIMOE 


ośnaw p; reczna Or&7 prayimisja W.ZYsStRIE roboty | 
Fayicarskia po mizkich cenach | 


PRADODRIA, TAPCERSZA 


— piko Mikolzjska Kr. 7. — raków 
E82 


3 Pa adi AR al 


coray, m NEA Y.S ybo żeś © E 
Hnolerm M REINHOLD, a biso Cala sk 


f Maj gdiziemskie | 


go aR rolna, Ma I tartaki i różne 
postadzości w oznefiakiem i na 
masy na ARE Posiadamy wia 

lp gospodarętw zolnych z inwontarzami bi- 
dynkami i RA x różnych wielkościach 
p” = aA 209 do 500 i wyżej morgów 
wtniej, jak t pszenno burneranej. 
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